
Nr: 221 W e Lwowie Piątek dnia U  Sierpnia 1893. Rok X X V I.
WSMMW*

Bizrs HstóoJI „Deisiuilk* r«UU«g*”> rUe “ "J*6*5 
llu ta  * 1 7,

fiw ip ta ta  wynosi we Lwowie roeenle 18 a a . pcł-
roosuie 9 rii. — kw&rtelnle i  Ar. ®t. iue>
sięcsnie 1  d r . 60 e t , «  ?"? •*  1 *° doŁ» 
dopłaci się 30 oentói ■issięesiilę.

1 » »

SE PriM ylk^^oeElow^ e* do całych Niemir*
rnn«nle 60 »erek — kwartalnie 13 marek 60 «r. fi 
ao F/anojl, JŁgljl Włoeh 1 Szwajearji roeańi 
80 fzwokow — kwartalni.; 30 franków.

Numer kosztuje 6  centów,
, k o p i * w w  R e d a k c j a  n i e  *s?r»«a ,

• le i .B  R o tekofl III. wychodzi codziennie siewyłączająe niedziel i świgt o godzinie 8. rano.

Przedpłatę l ogłoszenia przyjmuje we Lwowla 
Jedyalo I wyfąaalu:

Biuro id u ln in tn u jl  ̂ D ilen n ik t P olik ie : 
go” , F lae K arjack l 1. 6  1 7 w dew e  
pana K lielk U

We Wiedniu: pp. Haaieneteln et Fogler, (Otto Ma&aa)
U. Dnkei, H. Schalek, A. Oppelik, Rudolf Mosi 
1 J. Danneberg: w Berlinie, Frankfurcie, Golonji, 
Haaieneteln etYogler i O. I  Oanbe; w Hambnrgs:
Earoly et Llebmann; w Paryża: C. Adam, F.̂  ne  
dn Fonr.

Ogłoszenia przyjmuje się «a opłaty O centów od jesnsj* 
^ Q ffu  drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekroiogja 1 0  et. od wierna.
Drobne ogłoszenia l ‘|» °eDf» od wyrast. Pomie.tóank 

i  (klepy po 1  ot. od w j t u ł
Reklamy w rsbryc# Kadeełant 20 ot od wiersza.

moaiwoiiaiaiiiduaoBEiaii' sn

Kongres socj mistyczny.
LWÓW 16. eierpiiia.

N a wolnej ziomi Helwecji zebrał się w nie­
dzielę kongros socjalistyczny. Charakter jego 
międzynarodowy, a jego oelem, pobudzenie do 
nowego bycia internacjonałn czerwonego -— ale 
w nowej, prawie by rzec można zmodernizowa­
nej formie. Od pamiętnego kongreBU londyńskiego 
dnia 28. września 1864, zaszła widocznie w za­
patrywaniach socjalistów radykalna i poważna 
zmiana. Międzynarodowy zwózek robotników, 
czyli kióiko zwany internacjonał, który dość 
długo był postrachem dzisiejszego społeczeństwa, 
był w gruncie rzeczy przedwczesnym noworod­
kiem ze wszystkiemi jego ułomnościami, słabo­
ściami i dolegliwościami — zginął w zaraniu 
młodości dla braku •»  żywotnych. Słaby i nie­
domagając , postawił sobie jednak mimo to cele, 
do któr urzeczywistnienia potrzebaby potęgi 
dziejowej, wzruszaó zdolnej posadami świata: 
zniesienie prawa własności co do grantu i zia- 
mi, fabryk i środków produkcyjuyoh, osunięcie 
wszystkich rządów i powag i władz społecznych, 
bywały treścią rezolooyj przyjmowanych z entu­
zjazmem na kongresach internacjonała. "Zginął 
dla wewnętrznej sprzeczności i dysproporcji, jak* 
zachodziła między jego słabemi s i ł ^  a^zaoa* 
niemi, które choiał urzeozywistniaó. Kilkakrotne 
próby, by go na nowo powołaó do śyoia, sp«zty 
na niozem.

Kongres w Zuryohu z ■* TJ -̂ występuje 
wnioskiem odnowieni* intern^jonała, ale w 
odmiennej formie. Jakikolwiek będzie los tego 
wniosko, faktem jest, że dooh, jaki teraz oży­
wia międzynarodowe kongresy socjalistyczne, 
jest inny, aniżeli dawnego internacjonała. Oo 
dawniej było celem bezpośrednim, dla którego 
osiągnięcia przewódoy gotowi byli mienie, wol- 
nośó i życie nieść w ofierze, jest dzisiaj li
ozdobą retoiyoana pray szczegół nie świąteoznych 
okazjach, albo filoaofją prayiałośoi, nie obligują­
cą do żadnego czynu stanowoaego. Nawet &ue- 
sde apostoł zasad Marna we Franąji, zaręcza 
chłopom własność i posiadanie pod panowaniem 
socjalizmu. Porządek dzienny kongresu zuryeh- 
zkiego oznacza prawie przejście z organizacji
soojalno-rewolucyjnej, którą reprezentował da­
wny internacjonał do radykalnej partji reformy. 
Międzynarodowe przeprowadzenie ośmiogodzin­
nego dnia roboczego i święta majowego, ustano­
wienie sądu rozjemczego dla sporów między­
państwowych, bezpośrednie prawodawstwa przez 
lud, to  są niezawodnie żądania radykalne, ale
w każdym raaie nie takie, których przeprowa­
dzi m nalałoby watraąsnąć posadami dzisiej­
szego społeozeńatwe- M a lc w i  żądania.kemnai- 
styczne znikły z porządku daiennogo kon g rM w  
socjalistycznych, id  czasu do czasu odzywają 
się jeno tu i ówdzie jak gromy dalekie po bu­
rzy, która — groziła.

Mylnem byłoby jednak wyciągnąć a tego 
wniosek, że rewoluoyjny socjalizm strae: iły i
znajduje ujśoie w ogólnym strumieniu postępu 
kulturnego. Zastępoy praewrotu społecznego, ko­
lektywizmu i komunizmu stali się jeno prakty­
czniejszymi, przekonawszy się, że prywatna wła- 
snośó, jest jeszcze niewzruszoną i śe „wywła- 
szozenie wywłaszozi ącyoh" nie tak rychło pój- 
daie, jak  wierni M aix’iśoi zrazu sądzili. Jeżeli 
więc z roztropności otaczają swoje ostateczne 
oele tajemnicą, nie wynika jeszoae z tego, że z 
ich urzeczywistnienia zrezygnował*. Czerwony, 
prawdziwy i gwałtowny komunizm powstano,

jest Właśnie zmiana zapatrywań, jaka się doko­
nała w obozie socjalistycznym od czasu utworze­
nia starego internacjonałn, tudzież w obozie prze­
ciwników, dowodzi, że komunistyczna filozofja 
historji jest jednostronną i niedostateczną. Duch 
ludzki nie kostnieje trwale w stałych formach, w 
które go więzić chce interes klas. Idea postępu 
zrywa groble, stawiano jej przez interes, sobko- 
wstwo, albo ograniczenie umysłowe. Skutek tego 
— c jr..j większe wyrównanie Bprzcczności społe­
cznych. Dziriaj przewódoy tak zwanych klas 
średnich innj mają wyobrażenia o obowiązkach 
posiadania, aniżeli wtedy, gdy Marx ogłosił zwój 
adres inauguracyjny dla internacjonała. Studja 
nad socjalizmem obejmują ooraz szersze warstwy 
inteligencji. Jeżeli sami socjalni demokraci zmu­
szeni są — swoją drogą ze wsględów takty­
cznych — porzuoić my1 1 rewolucyjne i zwrócić 
się ku agitaoji *• praktycznomi reformami, to 
z drugiej strony ąpołeczeństwa i rządy oswoiły 
się z wielu nowemi zasadami, tworzącemi rdzeń 
soojafizi * myślą przewodnią — wol-
nośoi społecznej. Rozl,n  mięjizy obozami j it 
i tura lnie jeszcze wielki i niejedną jeszcze przyj­
dzie stoczyć walkę, ale mnożą się oznaki, wró- 
żąoę, Że kwestja socjalna będzie mogła być roz­
wiązaną — bez rewoluojL

Z pod zaboru pruskiego.
Z do orze poinformowanego źródła dowiadu­

ję się korespondent N. Ref., oo następuje, o jako­
ści tyle omawianych „ustępstw rządowych** dla 
ludnośoi polskiej: Rząd ani myśli o daniu nam 
jakiohi z a s a d n i c z y c h  ustępstw — mówię 
ustępztw dla krótkości wyrażenia, chociaż nie 
jest żadnem ustępstwem to, co nam się z prąwa 
należy. To, oo rząd dla na zamierza „uozy- 
nić,u jest niejako jałmużną, jaką się daje żebra­
kowi. Całe ustępstwo ma się ograniczyć rzeczy­
wiście tylko na zaprowadzeniu polskiego czyta­
nia i pisania na średnim stopniu szkoły elemen­
tarnej dla przysposobienia dzieci „ asysto pol- 
skioh** do nauki spowiedzi i komun]i. Nie bę­
dzie to żadna obowiązkowa i prawidłowa nauka 
języka polskiego, ale urządzona będzie tylko dla 
dzieci starszych, mających się przysposobić do 
przyjęcia pierwszych sakramentów i trwać bę­
dzie dla każdego dziecka mniej więcej rok. 
Udzielać ej będą nauczyciele u ile się znajdą 
nauczyciela Polacy i toj hezpłi tuie. System obe- 
ońy wóalć nie ma'b,, ć przełaczny, nauka języ­
ka polskiego nie ma być równouprawnioną z 
nauką języka niemieckiego, zle pozostanie w oha- 
rakterze Kopciuszka gdzieś na Szarym końou za­
ledwie tolerowana.

Dsieoko nasze będzie, jak  i teraz, męczyć
dla *”sie t  ‘ku *ycia niezrozumiałymsiebie wykndaa- ni nieokizq wszys ich 
przedmiotów nauki , we 8 u t  ^ b o  ik , 
nauki w szkole elementarnej pozostaną dla niego 
latami męki i katuszy umysłowej, a 2 lata ozy 
rok polskiego czytania i pisania, które zaprowa­
dzone być mają tylko w interesie nauki katechi­
zmowej, nie wystarozą mu nigdy na dostateczne 
poznanie prawideł mowy ojczystej. Oto do ja* 
kich absurdów pedagogicznych dochodzą „cywi­
lizowane" Prusy, gdy odstąpiły od praktykowa­
nej przez wszystkie cywilizowane narody zasa­
dy, że tylko język ojozysty może być raejonal-

szkolnyoh i „doświadczenia** naoczne paua mi­
nistra opiewają, że system dotyohczasowy dobre | 
wydaje owoce, dzieci polskir wybornie wykład j 
niemiecki rozumieją i dlatego „nie ma powodu" 
odstępować od systemu, który takie przynosi re­
zultaty, a tylko dla nauki religji można poczy­
nić pewne „ustępstwa.** Żale Polaków zaś są prze­
sadne, nie są uzasanione i nie mogą dlatego być 
uwzględnione.

Przekonujnmy się teraz,.., sie nasi posłowie 
z b y t  d r o g c  opłacili to wielkie „ustępstwo" 
rządu, a raozej, ż< zbyt łatwowiernie dali się 
ugłaskać niepewnyn: przyrzeczeniom hr. C a p r i -  
▼ i’e g o  i że nie mająo nio pewnego w ręku, 
prócz n i e o k r e ś l o n y c h  przyrzeczeń kancle­
rza rzeszy, nie skorzystali z pięknej sposobności, 
ale bez żadnych zastrzeżeń głosami swemi po­
mogli mu do walnej wygranej w sprawie woj­
skowej. Sposobnośó taka, jaka się niedawno Kołu 
naszemu nadarzyła, rzadkim tylko jest wypad­
kiem i należało ją  wyzy Kat należycie, nie ba­
wiąc się w żadne grzeoznośoi i konwenanse, ale 
stojąc na gruncie racjonalnej w polityce zasady: 
do,_uł des. Niestety, zwyciężyła w Kole polityka

gdy przewódoy będą udania, n  nadszedł czas 
plonu. Daisiaj ich jedynym oeląm jezt organiaa- 
oja robotników, by ich do siebie przykuwać,

.1 n e Ju ia ia  OT w a ra i ł i  w ełnaŻM et polega ich nadzieja we wzrastającej walce 
interesów, która masami pędzi robotników w obję- 
oia soc,alnej demokracji i we wzrastającej kon­
centracji kapitałów, która powoduje wzrost pro­
letariatu w śród klas średnich.

Gdyby ten rozwój był istotnie nieuniknio­
nym, koniecznośoią przyrodzoną, wówczas by­
łoby to w istooie, rzeczą zbędną i bezpożyteczną 
zwalczać rewolucję socjalną. Tak jednak nio

nym kluczem pedagogicznym dla młodego urny 
słu. Piszą organa pMurzędowe, śe kwestjr języ 
ka polskiego jest obecnie uajtridniejszą do roz
wiązania kwestją dla gabinetu pruskiego, który 
ma nawet pracować obeonie nad wydaniem oso­
bnego memoijału w tej sprawie. Na jakieh pod­
stawach memoijał ten będaie opracowany, nie 
potrzebujemy się zastanawiać. Będzie zię bowiem 
opierał na „Btfycśńuś** powiatowych inspekto­
rach szkolnych, jak wiadomo, kreatur Bismarka, 
Puttkamera i Gosslera i na „doświadczeniach.** 
jakie w roku zeBzłym poczynił minister oświecenia 
podczas swej podróży wizytacyjnej po szkołach, 
do których go również ci sami inspektorzy szkol* 
ni zaprowadzili. „Berychty* panów inspektorów

p. K  o ś  o i e I s k  i e g o , a  co najdziwniejsza, że 
w jego sidła posili taoy mężowie, jak poseł pra­
łat J a ż d ż e w s k i  i pokrewni mu duohem po­
słowie zaohodnio-pruscy. Poseł Jażdżewski, który 
na zebraniu prsedwyboroacm w Środzie, a na­
stępnie w Krotoszynie, jako zasadniczy przeci­
wnik projektu wojskowego, przestrzegał spofeezeń- 
stwo przed „budowaniem na piasku lotnym ma- 

-*ń i złudzeń," przyjął na decydującam posie 
azeniu Koła oałą odpowiedzialność za odmienne 
swoje wotum, za którem powagą swoją pociągnął 
także resztę członków opozycji, — winien teraz 
wytłómaczyć się przed społeczeństwem, które 
żadną miarę ustępstwem, wyżej przezemnie wy 
mienionem, ani łaskawym telegramem pochwal­
nym cesarza lub orderem p. Kośoielskiego nie 
może Bię zaspokoić.

Dowodem tego ruch opozycyjny, pojawiają­
cy się w naszem społeczeństwie, tak zręcznie 
wyzyskiwany przez ambitnych demagogów — 
ruch, którego przewódoy, po zbankrutowaniu na 
lojalizmie i prusofilizmie, dla przypodobania się 
niecierpliwym maBom, dmą Jeraz w trąbkę pa- 
tijotyczną, a nie mogąc dosięgnąć milczącego, 
jak  Sfinks Koła, ro-bijają dla własnych celów 
egoistycznych wypróbowaną naszą organizację i 
pchają bezkrytyczne masy w objęcia anarchji. 
Ale jak nie mają się w takich warunkach roz- 
lnśniać węzły naszej organizaoji, skoro w samem 
Kole parlamentarneu zupełnie panuje rozluźnie­
nie stosunków? Oficjalnie Koło milozy — nato­
miast poszczególni jego członkowie prowadzą po­
litykę na własną rękę i toczą ze sobą podjazdo­
wą W>jnę. Ani jedni, ani drudzy nie przebierają 
w środkach i nie pytają woale, czy taka podja­
zdowa walka nie przyozynia się do rozbijania 
społeczeństwa. Skrys alizowała się ta walka około 
eeoby p< C e a r l f  A sk ie g o , który — jak 
wiadomo —Jc.iynjr nie poddał ■ prsyofaylneau 
dla projektu wotum j£oł» i watrmym '  od 
głosowania.

Z kongresu socjalistów w Zuiyolin.
Pierwszy dzień obrad kongresu, ponie­

działek, obfitował w burzliwe sceny, które skoń­
czyły się bójką i wyrzucaniem ze sali anarohi- 
stów. Przewodniczył tego dnia  poseł niemiecki 
S i n g e r ,  wiseprezydentem był Francuz Argy* 
riades. Pierwszy zabrał głos B e b e l  i, wśród

Na posiedzeniu tern znaczną większością 
uchwalono wniosek o wydaleniu z sali niezawi­
słych i anarchistów. Głosowanie odbyło się we­
dług narodowości. Delegaci z Austrji, w liczbie 
20, głosowali przeważnie za tym wnioskiem. 
Francnzi zażądali jeszcze głosn, lecz przewodni­
czący odmówił ich żądanin. Odgrażając się pię­
ściami, usunęli Bię od głosowania.

Następnie wśród zgiełku i hałasu, który 
przewodniczący nadarmo usiłował stłumić gło­
sem dzwonka, uchwalono także wniosek Bebla, 
aby socjaliści w działalności swej posłngiwali 
się także „maszyną ustawodawczą**. Jeden z anar- 
ohistów zawołał:

— Protestujemy przeciwko temu, jakoby to 
był kongres robotników!

Na to z prawej i lewej strony sali odezwały 
się głosy :

— Preoz z anarchistami I
Członkowie komitetu pospieszyli w kierun­

ku, gdzie siedzieli anarchiści. Powstała bójka na 
pięści, wreszcie wzięto się do kijów i wyrzucono 
anarehistów z sali. Skońezyło się na tern, że 
p o l i c j a  p r z y w r ó c i ł a  p o r z ą d e k .

Po przerwie, trwającej kwadrans, przystą­
piono do-porządku dziennego i uohwalono wnio­
sek delegatów rumuńskich, aby kwestja agrarna 
była także przedmiotem obrad.

*a
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K orespondencje.
Paryż 5. sierpnia.

(Spokojna agitacja. — Rękawio*ki księsia <le Sagan. — 
„fUoordy" młodej generacji. — Spór o ortografię.

Zakład piyehjatr, imy krzewicielem populacji.)
Kto mógł przypuszczać, że tak cicho, tak 

spokojnie odbywać się będzie agitacja wyborcza? 
Zanosiło się na zwrot jakiś gwałtowny na zni­
knięcie z powierzchni nietylko ludzi wybitnych, 
ale całych strenniotw, tymczasem dawni znajo­
mi z dawnemi sztandarami stanęli znowu do wy­
borczych zapasów ; cała różnica, że kandydaci 
monarchiczni zniknęli prawie z widowni, a ich 
miejsce zajęli .konserwatywni republikanie", 
alias „pojednani". Gdyby ci przynajmniej wejść 
mogli do nowej izby licznym zastępem, rozstrzy­
gnęłoby to stworzenie stałej zachowawczej wię­
kszości : stałego sojnszn z małą ich garstką wy­
strzegać się będzie gabinet, przenosząc nieszczę­
sną, czysto repnblikańską konoeatraoię, czy, jak 
się świeżo wyraził minister Ferier, „rządzenie 
z weteranami republikańskich zaciągów." A n 
wielkie powodzenie nowej frakcji nie zznosi się 
dotąd, chyba ściślejsze wybory przymnożą jej 
mandatów, gdy walka zzrysnje się wyraźniej 
między skrajnym kandydatem a umiarkowanym, 
zmuszając tern samem umiarkowane żywioły do 
wspólnej obronnej akcji. Do powodzenia w gło­
sowania pierwszem potrzeba, żeby republikanie 
wierzyli w szczerość zwrotn ku republice .poje-

O  PS

- i
Paris i inne wielce się tą sprawą zajęły i poi 
mizują zażarcie, godząc się ne, razie w tym je 
dnym tylko punkcie, że nie ulega wątpliwości, W "  
iż ks. Sagan bardzo rzadko zdejmuje rękawi- 
czkę z której kol wiekbądż ręki. Niech sin to waj 
wyjdzie na zdrowie.

Poważniejszym jnż est spór o gimnastykę. Rp 
Przed kilku laty zawiązało się tutaj „Towarzy- 
•two odrodzenia fizycznego Francj , na którego 
czele stanęło wiele znakomitości, tak ze św>ata 
naukowego, jak  politycznego i militarnego n  e 
wszystkich szkołach rozpoczęto uprawiać eysta- 
matycznie wszelkie rodzaje ćwiczeń cielesnych 
i wkrótce pochlnbić Bię Francuzi będą mogli 
świetnemi ze stanowiska sportowego rezultatatam . 
„reeordy" młodej generacji ze wszech miar oka­
zały się zadawalająoemi.

Otóż obeonie, zwykłym w Paryżu biegiem 
rzeozy, sprzykrzono sobie oklaski, któremi entu­
zjastycznie obsypywano dotąd młodych zwycięz- S .J  
oów w wyścigach pieszych, Bkakaniu i t. p. 5 *9 
i wszczęła się wrzawa, że to szkodliwie wpływa g  
na kształcenie się umysłowe młodzieży i co *< -S 
tchu poczęto roztrząsać rezultaty egzaminów g 
i popisów, by wynaleźć, że jakieś tam liceum, ę= JJ* 
odznaczające się pod względem gimnastycznym, 2 .® 
żadnej nie otrzymało nagrody za grekę, ni ła- ^  
cinę. Obrońcy „odrodzenia fizycznego" zasła- 
niają się „liceum Condorcota", pierwszem w P^a- S  s  
ryża w biegania, a pierwsze również zajmują- «< ~  
oom miejsce w klasycznom wykształceniu. Mar- 3  f  
na to wrzawa: że ćwiczenia gimnastyczne roz- er $ '
wijają młodzież pod względem fizycznym, ża- “  ^  
dnej nie ulega wątpliwości, a nikt nie twierdzi 
by pomagały w tłumaczeniu gładkiem Homera; r  g 
rzeczą władz szkolnych, pilnować, by w niem 
nie przeszkadzały.

Powód do spora o ortografię dała akademia -  
fran saska, noh wali wszy w zasadzie możliwość *= 
jej zmiany i uproszczenia. Zaprotestował prze- ® 
ciw temu zaraz na posiedzeniu kB. Anmale, - 
z uwagi, że ważna ta uchwała zapadła większo- *7" 
ścią jednego głoBU, w komplecie 11-tn tylko 
członków akademji, ale niespodziewanego, a 
grożącego obrońcę zbalazła zamierzona ta re- Ł 
forma w p. Fr. Sarcey'u. Głośnemu krytykowi 
nie chodzi o kierunek, w jakim reforma ma na- -rr 'g  
stąpić, tylko, jak  się wyraża, o zredukowana 
znaczenia ortcgrafji do należnych jej rozmia- 
rów. Twierdzi on, że ortografia jest uwatąpa za g* r  
najw LŻsitji*] przedmiot w szkołach i t«  w »  
opinji ludzkiej można za wykBztałooBego nchc • 
dzić ozłowieka, nie wiedząc n. p., jaka jest *j. p. 
stolica Węgier, gdy lię jednak popełni naj- 
mniejszą omyłkę w pisowni, jest się zgubionym, o  „  
Gdyby zachwiano nieomylnością dotychczasowych * 
regał, będzie można pisać z omyłkami, a prze- 
cież dobrze, wedłng niektórych icaoi ych — i 2  =>

r: cpet-,,t-q
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l  wietu Mwistadorów.
(Dokończenie.)

S s  lądzie am erykańskim  w epoce,-w której 
zwolna adejmowano zasłonę, przez tak długie 
** u*? y j^ iąoą  póiknlę zachodnią, spotyka­
my odok pieinion dzikich, które nie wzniosły 
się 1®“ ?*® enaoenio ponad poziom trybu życia 
łowieckiego, narody B rocwiniętemi instytu­
cjami puństwowenu. Imek.ykański i peruwiański. 
Wysoki bessprzeczme stopie* 4ŵ aty w tych 
państwach, coprawda w Meksyk^ w niektórych 
jej objawach dla naszego poczuwa niewymownie 

rstr ,ej, uległ zupełne] zagładzie pod wpływem 
inwazji europejskiej. Miecz, szubienic- sto Ti 
więzienia, tortury stłumiły wszelkie objawy ro­
dzimej amerykańskiej oświaty. . .

Mieszkańcy Meksyku posiadali rodzaj p 
hieroglifowego, którem spisywali roczniki swyc 
dziejów, ustawy świeokie i przepisy i obrzędy 
religijne i t. d. Także poezja nie była u nich 
nieznaną, a jeden z ioh królów, imieniem Neza- 
hualkoohotl, posiadał sławę anakomitego poety. 
Także u Pornwiańezyków spotykamy osobny 
stan amantas, t. j. noaonyoh i poetów, którzy 
spiewah pamiętne zdaraeua i recytowali te ra­
psody przy uroozystośeiaeh na dw one panujące­
go. Feruwjanie posiadali także dzieła dramaty­
czne, z których jedno p. t . : „Ollanta" dziwnym 
posobem ocalało i praechowało się aż do na- 
szych czasów. Wydano z niego 1837 r. ułamki, 
» 1875 r. całość. „Ollanta**, jako dsfoło poety­

czne, dające się porównać do indyjskiej „Sakun- 
tali", przewyższa ją jako utwór dramatyczny, bo 
)dznacza się żywą i zajmującą akcją

Kiedy tak poezja rodzima Ameryki prawie 
do szczętu zginęła, znalazł się pomiędzy Euro­
pejczykami, w narodzie hiszpańskim, wrogim, 
podbijającym i ujarzmiającym plemiona amery­
kańskie, poet , który lutnię nastroił, aby za-
Indjanl pieśnią chwały pokonanych

Hiszpanin szesnastego wieka oddał sprawie- 
p dliwość odwadze, męstwu, poświęceniu, roznmo- 
* wi, sztuce wojennej, miłości ojczyzny nieprzy- 
{ jaoiela!
! Niebywały to wypadek w dziejach litera­

tury - przypomnijmy Bobie tylko n. p. jakimi 
Szekspir w „Henryku VI." Francuzów przedsta­
wił 1 Mało zaważy nawet okoliczność, że nie­
wątpliwie E r c i l ł a  — o nim bowiem mowa 
podnosząc zalety wrogów, tern samem czyny wa- 
«cano ziomków swych podnosi.

dziano™11!*’ p°wyżei..P ow;e;
z kolei p ó d i t o L f 0 uPrBxv k,lŁa Lla-
Francji, aż .tale 2  J , °  ‘
w jd»l pierwBBjoh
Araucana „Orland Baafony « Anosta, bardzo 
popularny W owe czary także w.HiszpJmji, roa- 
poczyna Bię gaiłem  zdaniem: „Śpiewam damy, 
rycerzy, zbroje, miłostki i galanterję." Z  wyraźną 
aluzją do tego poematu roapoozyna Eorilla swą
„Araukanę :u

No las damas, amor, no gentilecas 
De cabcUleros canto enemorados ltd.

„Nio damy, nie miłość, nie graecanośeiaa- 
koohanyoh rycerzy, nie hołdy i luffaoue ogm-

piekielnyoh krzyków i hałasów, zażądał wydale­
nia ze sali „niezawisłych" i anarchistów. Wśród 
ogólnego aamięszania protestowali reprezentanci 
tych frakoyj, najbardziej zaś zwolennicy Mosta. 
Aż 10 mówców zgłosiło zię do głosu w tej kwestji. 
Wśród protestów zamknął przewodniczący listę 
mówców, a po praemówieniu C a b a n a  s Nowe­
go Jorku, który popierał wniosek Bebla i C o n- 
n e l s e n a  z Holandji, który obstawał za przy- 
pnszczniem niezawisłych i anarchia.ów do obrad, 
— odroczono dalszą rozprawę na 3 godzinę po 
południu.

MmaaHcamnnaaamiSBmMBHnHaaMnmmmaaaza

wiem, mimo wszystkiego, poważny jesaoze ztano 
wią wyborczy czynnik, jak tego dowedzi jnż 
sam fakt, że wydawany praca p. Piou w Tulu­
zie dziennik liczy tylko 1.500 prenumeratorów, 
a jego monarohiozny rywal 17 tysięcy.

W  każdym raaie cechą obecnych wyborów 
będzie brak jednolitego jakiegoś hasła, przema­
wiającego do wyobraźni wyborców, ożyli, jak  
obrazowo wyraził się swego ozasu Lamartine: 
„nie wystarcza chustka do nosa, jako sztandar."

Najlepszą miarą, jak wybory nie rozbudiiły 
dotąd gorąozki, ohyba u kandydatów, obityeh 
kułakami w Paryża, jest to, że mimo Sjamu 
i prooesu N or tona, pp. dziennikarze mają dość 
ozasu i wolnych łamów, by ożywioną toczyć po- 
lemikę o gimnastykę, ortografję i rękawiczki. 
Tak jest, rękawioaki 1 Poważny Qaulois, którego 
redaktor, p. Artur Meyer, uchodzić lubi za wy­
rocznię mody, poruszył w obecnej chwili najpo­
ważniej kwestję, ozy rękawiczki nosić oiągle na­
leży na obu rękach, czy na jednej tylko (i któ­
rej), lub ioh nie nosić zgoła. QU B las . Echo de 
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to raduje p. Sarce’ya. Na poparcie swego zdania 
ipwbłn a on ńą na lioano błędy w pisowni u 

]Ś olters na a« t, że ks. Broglie, wybrany do 
Akademji, aaadrosował pierwszy swój list do 

aeeadeń. -  1 przez dwa c.
Sensacyjny proces Nortona przywodzi na 

pamięć głośną ocenę, gdy nieszczęśliwy p. Mil-  ̂ _
leyoye czytał w izbie swe „dokumenta" i 
Bzczerą wywołał wesołość wiadomością, że n*t rę, 
karzącą obrazę reprezentantów oboyoh pa- ; i  
nnjąoych, uchwalono na domaganie się isięcia S 
Monaco. Mniejsza o to, kto się domagał, ale <* £ 
nikt nie zgadłby pewnie, kto zażądał pierwszy *» X 
zastosowania ustawy tej z dnia 18. marca r. b. “  "  
„Panującym" tym jest jenerał Crespo, tymcz* i  -  
sowy prezydent tymczasowego rządu Venezuelli, I  
na którego żądanie wytoczono proces dzienni- J5- 
kowi tntejssemn, Le nouveau monie. Ani jenerał «» S  
Crespo nie jest „panującym", mającym prawo 
skarżyć się bardzo na tutejszą prasę, ani Le f  
noufeau monie dziennikiem, o którym przy- ? . 
pnszczaćby można, że będzie o podobne prL i 4 
stępstwo sądzonym. Jest to poważny tygodnik, ^  
który wziął sobie za główne zadanie fa^iowe J  
informowanie swych europejskich czytelników 
o stosunkach w Ameryoe, głównie południowej, ■ta 
Gniew rewolucyjnego jenerała ściągnął na się ~ 
tygodnik opisaniem nadużyć, których dopn- “  ^

stej namiętności, ani zabawy i pieszczoty Bą przed­
miotem mej pieśni, ale męstwo, ozyny i przy­
gody dzi< nych Hiszpan, co zapomocą miecza 
krnąbrny kark Arankanji do twardego jarzma 
włożyli." Niemniej — mówi dalej — opiewać 
będę śmiałe wyprawy dzielnego narodu Arau- 
kanów, zasiAgające na pamięć i godne lntni.

Zaraz na początku opowiadania wprowadza 
nas poetz pomiędzy Arankanów, odbywających 
naradę wojenną. Za poradą poważnego Btarca 
zaklinającego ich do jsdności i zgody, wybierają 
na dowódcę dzielnego młodzieńca, imieniem Kau- 
polikan, który wespół z innym m łodzieńcem, 
Lautarem, w setnych potyeakaoh dokazuje cu­
dów męstwa i odwagi; odnossą zwycięstwo za 
zwycięstwem i stają się postrachem dla Hiszpan. 
Także Hiszpanie walczą jak  lwy, ale muBzą się 
oofać, ioh wodzowie Valdivia i Valligran giną, 
dzicy zdobywają miasto Conception. W tedy przy­
bywają posiłki z Europy, a z niemi przyjeżdża 
także Ercilla. Krew leje Bię, jak dawniej, leoz 
powoli przygotowaje się zmiana sytuacji, For­
tuna opuszcza Amukanów, a sprzyja Hiszpanom. 
Kaupolikan — Lautaro już przedtem zginął — 
radzi własne osady podpalić, a nie pozostawić 
sobie wyborn, jak  tylko śmierć albo awyoięstwo. 
Gotują się do ostatecznej walki, Kaupolikan do­
staje się do niewoli; Hiszpanio skazują go pa 
śmierć, następni*, jak to było wtedy w z wyoaaju, 
ohrzozą go naprędce, niemal przemocą, a bez­
pośrednio po tym akcie religijnym, pozbawiają 
życia.

Oto w lakonicznym zarysie treść „Araoka- 
ny.** Oparta na zdarzeniach najbliższej przeszło­
ści, niemal wapółozesuych, na zdaraeniuoh, któ- 
le  poeta unuł, i  których nu niejedno patrzał i

udział w niem brał, przedstawia Bię jako epopea 
histeryczna całkiem osobliwego rodzaju. W  tok 
opowiadania jest wpleciony niejeden epizod, tyl­
ko luźnie z oałośeią związany. Tak n. p do 
Ercilli, przebywającego właśnie w twierday, oble­
ganej przez Indjan, przychodzi Bellona, wypro­
wadza go szczyt gćry i pokazuje mu mia­
sto francuskie St. Quentin; czytamy tedy op*s 
oblężenia i zdobycia togo miasta przez Hi­
szpan. Przystępuje potem do poety inna mito­
logiczna postać i obwieszcza mu przyszłe losy Ni­
derlandów i sławę wielkiego Don Juana d’Au­
stria.

Najsłabszą stroną „Arankany** jest jej kom­
pozycja; lecz wiele marny poematów, któro mi­
mo niedomagającej kompozycji, uzyskały sławę 
powszechną, jak n. p.Camoensa „Lnzjady,** klej­
not i dama literatury portugalskiej; a przeoiwnie 
inne odpowiadające wszelkim wymogom w tym 
kierunku poszły w niepamięć, jak n. p. Włocha 
Trissino „Italja od Gotów oswobodzona." Lło 
wad, które składać musimy na karb ówczesnej 
maniery, należy wprowadzenie nieodzownej we- 
dłng pojęć wieku maszynerji bogów starożytnych. 
Braki poematn sowicie wynagradzają oenne za­
lety: opisy bitew, obyoaajów i zjawisk przyrody 
są świetne, mowy jakie antor bohaterom do ust 
wkłada, pełne siły i zapału. Sympatja dla In­
djan przebija się w każdej zwrotce : Eroilla wie, 
że Europejczyoy zniszczyli szczęśliwy żywot tak 
zwanych dzikich, ci zaś poznawszy występki i 
zbrodnie przybyszów nie mogli dłużej upatrywać 
w nich zesłańców boskich, którym się jako ta­
kim w pierwszej chwili poddali. Liczne epizo­
dy, na które się główna uwaga czytelników 
zwraca, są prześliczne; dla przykładu wymienia­

my wzrussając* scenę, jak  królewna Tegurlda 
sanka na pobojowisku trupa poległego kochan- ° ® 
ka, albo wspaniały opis śmierci Kalaukana. 2* g- 

„Araneanę", której całości dopełniły oprócz 
wydanego w 1569 rokn dwa późn ej wydane 2  =j 
tomy, dedykował poeta królowi Filipowi II. Lecz -® — 
zawiódł się mocno, mniemając, że król ten, któ 
ry podobno ze wszystkich jacy kiedykolwiek .5 
panowali, najmniej był przystępnym dla uroku ® 
poezji, uzna jego usiłowania i zasługi. Daremnie ja 
też Bzakał powodzenia w Pradze na dworze ce­
sarza Rndolfa II. To też melancholijnie kończy 
poemat swój takiemi mniej więcej słowy: ®

„Ileż to krajów, ileż naród w, aż na krań- g  
each północy, widziałem I Daleko w dzi dżinach 
południa walczyłem z Indjanami I Na nieznanych o N 
morzach płynąc, patrzałem, jak niebo i gwiazdy ^  
nademoą się zmieniały, a oświecały Twoje, o 3 £j 
króla mój, państwo aż do odległego bieguna po- p 5 ' 
ładnie! Niebezpieczeństw się nie lękałem, zmar **“ %  
twień doświadczyłem wielu, mimó gwiazd nieła- ® ~ 
skawych, które mnie prześladują, szedłem z pod- i  “L 
niesioną gł yą. Ale teraźniejsza niepomyślnDŚć ^  ^  
losów, pogrążająca mnie w najwyższem nieszci 
ściu, wstrzymuje moją rękę i wytrąca z niej 
pióro. Świata, który mnie jeno zawiódł, wyrzeknę 
się, koniec dni mych Bogu poświęcę, a nie pi­
sząc nowych wierszy, grzechy żywota rozpamię­
tywać będę.**

Ercilla umarł w Madrycie 1595 r. Jego 
„Arankanie" zaś i tylko jej należy się słuszna 
pochwała, iż w pełnym blaskn poezji odźwier- 
ciedla romantyczny urok epoki konkwistadorów.

Dr. A. Zipper.
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szczał się jenerał wobec francuskich obywateli 
i ostrą ich krytyką. Sąd awolnił dsiennik od 
odpowiedzialności, z uwagi, te  wówczas, jdy 
artykuł był pisanym, ienerał Crespo nie był 
legalnym prezydentem Yeneznelli, przeciwnie, 
w pełnym rokoszu przeciw legalnej władzy. 
Prezes sądu winszował nawet redaktorowi patrjo- 
tycznego wystąpienia w obronie obywateli fran­
cuskich.

Na zakończenie wiadomość o jeszcze orygi- 
nalnielszym procesie. Do domu obłąkanych pod 
Lyonem oddano pewną młodą kobietą. Po roku 
pobytu nie wyzdrowiała wprawdzie, ale — po­
wiła syna. Rodzina wytoczyła zarządowi proces, 
Żądając 50.000 fr. odszkodowania (!)• Sąd zna­
lazł, że szkoda, wyrządzona rodzinie, wynosi 
dokładnie 4.000 fr., które zapłacić ma d >arta- 
ment, jako właściciel zakładu. Poszukiwanie oj- 
cowstwa jest we Francji wzbroaionem, więc de­
partament nie został uznany za ojca, jak się to 
wydarzyło — policji wiedeńskiej, z winy zby­
tniej gorliwości w służbie pewnego detektywa..

Niesumienność administracji kolei 
państwowych.

Pod powyższym tytułem, otrzymujemy od 
dra Henryka Jasińskiego następujące pismo — 
za tóre autorowi pozostawiamy zupełną odpo- 
wiedi alność:

Jeśli w życiu prywatnem ktoś, w celu uwol­
nienia się od odpowiedzialności moralnej i ma­
terialnej kłamliwe zrobi zeznanie, a w dodatku 
przeciwnikowi czyn niewłaściwy zarzuci — to 
z taką jednostką można się rozprawić bądź ho­
norowo, bądź w drodze sądowej.

Jeśli zaś urzędy publiczne podobnego się 
dopuszczą czynu, to nie ma środka ku otrzy­
maniu zaudośćuczyniema, chyba przedłożenie 
sprawy przed sąd opinji publi i— co też ni- 
niejszem czynię, przedstawiając fakt n a j w y ż ­
s z e j  n i e s u m i e n n o ś c i  administracyj kolei 
państwowej, tak wiedeńskiej, jako też i lwo­
wskiej.

Dnia 3. kwietnia zaraz po przejściu pociągu 
kolei Lwów Bełżec około 12 ij1 go da. z połudna 
tuż przy bndce strażniczej nr. 13 podczas sil 
nego wichru wschodniego począł jasnym płomie­
niem gorzeć mój zręb przy torze, a następnie 
i las. Mimo natychmiastowego ratunku rozszerzał 
s:.ą pożar tak groźnie, iż była obawa, że obej­
mie około 800 morgów lasu i zabudowania go­
spodarcze i mieszkalne. Na szczęście wiatr zmie- 
mił kierunek i skończyło się na zwęgleniu około 
15 morgowej przestrzeni. Na miejsca skonstato­
wano przez naczelnika stacji, c. k. żandarma 
w obecności mej administracji, iż pożar powstał 
z węg'a lub żużla wyrzuconego z lokomotywy 
na wrzos, obok tein rosnący.

Wobec sprawdzonego faktn udałem się do 
lwowskiej dyrekcji, żądając zesłania komisji na 
miejsce. Obiecano, naznaczono termin, odwołano 
termin i skończyło się na rezolucji lwowskiej 
dyrekcji, iż pożar nie mógł powstać z lokomo­
tywy, albowiem takowa jest zaopatrzona w „ła- 
pi iskry" (Fankenfdnger), również nie mógł po­
wstać z wyrzuconych żużli lub węgla, gdyż r  e • 
g u l a m i n o w o  mają maszyniści wyrzncać wę 
giel w Żółkwi lab Rawie.

Przeciw tej w świętej naiwności wydanej 
rezolucji, wniosłem przedstawienie do pana 
prezydenta Bilińskiego, wykazałem nieprawdzi­
wość twierdzeń lwowskiej dyrekcji, podałem je- 
szozc kilka punktów zażaleń o inne nadażycia 
administracji kolejowej i załączyłem kilka kilo 
gramów żużlu i węgla, na kilku hektometrach 
toru w lesie nazbieranego.

Tym czasem  atoh w m iesiąc później —  znów 
się pali w rzos w moim lezie — w ięc pisaę znów 
do p rezy d en ta  kolei i proszę o salw ow anie mego 
m ają tk u  od dobrodziejstw  kolejow ych i znów za ­
łączam  k ilk a  kilogram ów  węgla.

I  znów się pali wrzos — więc piszę de dy­
rekcji lwowskiej, źe będę zmuszony zrobić pro­
ces karny z §. 459 ustawy karnej o zbrodnię, 
ewentualnie przestępstwo przeciw bezpieczeństwa 
mienia, a to tembardziej, ileźe przed trzem.I 
laty jnż mnie się był spal ł  kawał lasu przy 
torze — ileże na trzy dni przed opisanym po­
żarem palił się również kawał wrzosu przy 
torze i tylko dzięki robotnikowi nie poszedł na 
las — ileże chłopi kilkakrotnie gasili pożar 
trawy przy torze.

Przy ostataiem podaniu załączyłem znów 
kilka kilogramów węgla i żużlu do lwowskiej 
dyrekcji.

Ostatecznie widząc, iż węgle ciągle bywają 
wyrzucane, udałem się do c. k. starostwa przed 
ośmin dniami i znów załączyłem paozkę węgla.

Za te wszystkie wysiłki w celu ratowania 
majątku mego od niesumienności administracji 
kolejowej otrzymałem przed kilkoma dniami od 
pana prezydenta rezolucję po niemiecka z 
dnia 21. lipca 1898 rokn 1. 103.192, w której
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Tajiiica zanKfl La Bociio Morał
R o m a n s  % fra n c u sk ie g o .

(Ciąg dslssy).
Stary nauczyci l skorzystał z dobrego uspo­

sobienia patrona.
— Mam do pana małą prośbę odezwał 

się grzecznie.
Po tw arzy pana  T em plcton ,a przesz i 

chm ura, gdyż strzeg ł swoich skarbów  pilnie. 
L ecz  zastanowiwszy się p rzez chwilę, odpow ie­
d z ia ł rów nież grzeoznie.

— Je s tem  na pańskie ro zk szy . O cóż to 
chodzi ?

— Mój wychowanek prowadzi życie na 
wielką stopę— masi się pokazać.. pan rozumie.

— Tak, w kasie masz pau niewiele?
— Tak, niewiele jaż ..
— Ile pana potrzeba?
— Choćby z tysiąc pięćset funtów.
— Do lieha I
Tem pleton obrzucił N o rm an d o zy k a  zimnym 

i przenikliw ym  w zrokiem .
— Jużeśm y nie m ało w łożyli w ten in teres,

kochany panie, — zauważył-
I  pochylił się nad biurkiem do telefonu.
— Proszę o rachunki B B. P- roa' 

kazał.
Wyśpiarze odznaczają się wielką pomysło­

wością. Za chwilkę słyszeć się dał szmer głu 
chy, powolny; nstał on przed jedną z szuflad 
biurka i żądane papiery przybyły w doskona 
łym stanie.

— Oto są — odezwał się Templetor
Włożył ciemne binokle na nos, które mięły

mnie k a t e g o r y c z n i e  oznajmia, iż odmawia 
wszelkiemu odszkodowania, albowiem n i g d y ,  
ani węgli, ani żnżln nie wyrzucała żadna loko­
motywa na tor i n i g d y  n i k t  n i e  z n a ł a  z : 
t a k o w y c h  na torze 'noćh gar nie vorgefunden). 
Rezolucja ta  dodaje, że przesłane paczki w ęgla 
mogły być tylko na stacjach Glińsko lab Do- 
brosin nazbierane — czyli innemi słowy, ja po­
pełniłem pewną nienczciwość i kazałem zbie­
rać węgle na stacjach i takowy posyłałem do 
Wiednia, Lwowa i Żółkwi.

W tej insynuacji tkwi ciężka obraza, na 
którą inaczej odpowiedzieć nie nmiem, jak pię­
tnując to twierdzenie dyrekcji słowem b e z g r a ­
n i c z n e j ,  k a r y g o d n e j  n i e p r a w d y ,  z 
u m y s ł u  p o d a n e j ,  w c e l u  o s u n i ę c i a  
s i ę  od  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  c i ę ż k i e j .

Na drugi dzień po otrzymanej rezolucji, 
snów kazałem zbierać przez umyślnych świad­
ków węgiel i żużle i dziś stoi u mnie poważny 
woreezek takowych, które chowam dla sądn, 
skonstatowawszy, że po kilkakrotnem wyzbiera- 
niu na temsamem miejsca znowu na 3 hektome­
trach taka się znajdnje ilość.

Za dni kilka znów zbierać b<jdę węgle i 
żużel.

Jeżeli chodzi o docieczenie przyczyny, dla­
czego z takim uporem trwa dyrekcja przy n i e ­
p r a w d z i e ,  to oznajmiam:

Lokomotywy na tej przestrzeni są opalane 
najlichszym w Europie (a zarazem najtańszym) 
węglem. Sam próby robiłem: pozostawiają tyle 
żnżlu i popiołu, że lepiej opalać, jak chłopi na 
Pokuciu, kro wierni odchodami. Do tego węgla 
dają domieszkę drzewa sosnowego. Są to tak 
cienkie szczapy 30-letniego lasu, że żadna przy­
zwoita kucharka we Lwowie nie podłożyłaby 
ich pod kuchnię. Nie dziw, że ta oszczędność 
administracji i niezdarność, lub nienmiętność, 
przy odbiorze drzewa, powoduje nagromadzenie 
węgla i żużli, których się maszynista po drodze 
pozbyć masi.

Mój las, moje całe mienie jest zagrożonem 
przez oszczędność i niezdarność administracji 
kolejowej.

Żądam od dyrekcji, by do 24 godzin wy­
słała bezparcjalną komisję de zrewidowauia ja ­
kości drzewa po stacjach; by natychmiast wy­
słała komisję na miejsce, celem zbadania przy­
toczonych okoliczności. W  prreciwnym bowiem 
razie nie pozostaje dyrekcji inna droga, jak wy* 
toc tnie sądowego pezwr zi tak ciężkie zarznty, 
z których o c z y ś c i ć  s i ę  t r z e b a .

Nie radzę wstępne A na drogę sądową, bo 
mogą wyjść na jaw i inne nieprawidłowości !

Dr. Henryk Jasieńsk* 
właścici el dóbr

Zarzysacze 8. sierpnia 189?

K R O s I K A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
P i ą t e k  11. sierpnia
Teatr letni: „Wesele Landsztarmisty*, kroto- 

chwila w 5 aktach Duru’ego L Chiyota, tłumaczył i 
zlokalizował J . JakuH w skl. Początek - goa». 7 1/,.
wieczorem.

Wiadomości osobiste. A n d r i o 11 i ma się znów 
gorsei O i kilku dni znakomity artysta spi niemal 
bezustannie i na siłach opaół bardzo. —  Minister 
Filip Z a l e s k i  bawi we Lwowie.

Z Życia towarzyskiego. Dnia 6. bm odbyły 
się w Bolechowie zaręczyny p. Franciszki L a n d e -  
s ó  ny.  córki dyrektora szkoły męsk, im Czackiego 
we Lwowie, z p. dr. Ł. N e s c h l i n g i e m ,  lekarzem 
miej.'W Bolechowie.

Nekrologia. Mieezysła1 r P i e t r z y o k i ,  dokto- 
rand praw i kandydat adwokacki, syn Ludwika Pie- 
tizyckiego, adwokata, i wiceburmistrza m. Tarnowa, 
zakońozył w 28 roku żywot — Feliks W o ł o w s k i ,  
brat słynnego ekonomisty i senatora francuskiego, 
Ludwika W iłowskiego, a ojciec p. Zdzisławowej J a ­
sieńskiej, zmarł w Osuchowie w 77 roku żyoia. — 
Anna z Sternstein Helclów Saryusz-Bi e l s  ka , wdowa 
po śp. Władysławie, obywatelu i radcy dyrekcji 
szczegółowej Tow. kred. aiei u  w Kielcach, zmarła 
w Warszawie w 76 r"ku życia. — Joanna D a  w i­
d ó w  i o z o  żona gr. kat proboszcza w 7-błot- 
oaoh koło Brodóv, zmarła w 60 roka życia.

Kalendarz Piątek (11.) : Zuzanny P. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 55, zachód o godzinie 7. 
minut 11.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polowaó na 
jelenie i kozły (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, ptactwo błotne i wodne w ogólności.

K a l e n d ,  r y b a c k i .  W sierpniu wolno łowió 
bez ograniczenia wszystkie gatunki ryb i raki. Zło­
wiono ryby i raki muszą mieó miarę przepisaną. Na 
wędkę najlepiej łapać przy wschodzie i zachodzie

słońca, gdyż przy wielkich upałach kryją się ryby 
pod brzegiem i korzeniami drzew.

Prezydjum namiestnictwa zawiadomił dyrekcję 
p* r« eehnej wystawy krajowej r. 1894, A  urządzeń, 5 
działo pocztowo-telegraficznego na przyszłorocznej wy­
stawie jest rzeczą postanowioną, i że nawet rozpo- 
ozęto już praoe okoł„ ektóryoh przedmiotów, dla 
wystany przeznaczonych.

Budowa linji kolejowej na placu powszechnej 
wystawy krajowej posunęła się znacząco naprzód. 
Ułożenie toru od strażnioy nr. 7 kolei ozerniewie- 
ckiej do bram wystawowych zostało jnż ukończone 
Pierwszy pociąg wyprawiony będzie niezawodnie przed 
upływem 1893 r.

Znana firma Groedl w Skolem urządzi na placu 
wystawy koFj wąskotorową, służącą nietylko do prze- 
wezu materjałów, ale i osób.

Kwestja wody na placu przyszłocznej wystawy 
została w zupełności i nader szczęśliwie rozstrzy­
gniętą. Dostarczone przez firmę Zieleniewskiego z Kra­
kowa dwie olbrzymie pompy parowe, wydobywają na 
dobę 541 metrów kubioznych, ożyli ilość wody, wy­
starczającą na wszelkie potrzeby wystawy, tj. na za­
pełnienie wodociągów, zaprowidowanie restauracji i 
uki. .‘ni, skrupianie nlic i gazonów, pojenie inwen­

tarzy, nawodnienie dwóoh basenów na kąpiele, fon­
tannę świetlną itp.

Pałac sztuki, monumentalna budowa powsze­
dniej wystawy krajowej jest już pod daohem. Hala 
przemysłowa rośnie też ja .  na drożdżaoh i przed­
stawia się imponująco. Posunięto również roboty w 
gmachu architektury, >raz w pawilonie rolniotwa 
Materjał do budowy wieży wodnej o charakterze an ­
tycznym, znajduje się w całości ha miejscu. Dziś 
jutro rozpoczną się roboty około pawilonu szkolnego, 
według planów budowniczego Gorgolewskiego.

P. Gall, kompozytor krakowski, zaproszony zo­
stał przez prezydjum seacji XXII. w ysk.ry knjowej 

.do zwidzania kościołów, klasztorów, archiwów, mu 
zeów i zbiorów prywatnych, oelem poszukiwania 
wygotowania spisu przedmiotów, które mogłyby być 
umieszczone w dziale okazowym muzyki polsi iej.

W lasku na „Pasiekach", za rogatką Łycza 
kowskj, odbędzie się w niedzielę, dnia 13 óm. ozte 
rokrotnie już z powodu słoty odkładana wyoieozka 
Towarzystwa „Wzaj. pom. członków szlJki drukar­
skiej we Lwowie" na dochód funduszu inwalidów, 
wdów i sierót, z nader urozmaiconym programem. 
Muzyka 24. pp., bezpł-tae losowanie (przeszło 150 
doborowych fantów), wzlot blonem, binro korespon­
dencyjne, tańce, gra w obręcze, szarada, fioberty, 
ognie sztuczne itp. —  Wstęp 20 c t , bilet familijny 
na 4 osoby 60 ct. Początek o godzinie pół do 4. 
—  Rozesłane jeszcze przed pięcioma tygodniami za­
proszenia, jakoteż zakupione jnż bilety ważne są na 
13. bm. —  Odbycie wycieczki oznajmią chorągwie, 
wy ieszone z koszar m. straży ogniowej przy plaen 
Cło wy f  i z kamienicy p. Klimka przy placu Ha­
lickim.

Posiedzenie zarządu zakładu ubezl iczenia 
robotników od wypadków dla Galioji i Bukowiny 
we Lwo—ie, odbyło się d. 6. bm. pod przewodni­
ctwem dr. Wacława D o m a s z e w s k i e g o .  Ze spra­
wozdania rachunkowego okazuje się, iż do końca 
lipca br. wpłynęło tytułem opłat 67.853 zł. 84 ot., 
zał tytułem opłat zaległych 13.901 zł. 47 ot.

Odszkodowania wypłacone w I. półroczu 1893, 
wynoszą poważną sarnę 24.257 zł. 80 ct. i zwię- 
szyły się w porównaniu do analogicznego o. ‘esu roku 
popił«dłaiacegtt, o 9100 ” 0 et.

Obol SpritW W } 'ftiB1 1 l-onyotż aprnw ble-
żących, zastanawiał się zarząd nad projektem nowej 
klasyfikacji przedsiębiorstw, udzielonym przez mini- 
sterswo spraw wewnętrznych, do opinji, poraczył 
przeprowadzenie wyborów uzupełniających do zarządu 
i sądu rozjemczego wydziałowi administracyjnemu w 
charakterze komisji ryborczej i przyjął do wiad< 
mości reskrypt ministerstwa spraw wewnętrznych, 
którym przyjęto do „zadowalającej wiadomość'" spr? 
rozdania za r. 1892. Publikacja tego sprawozdanie 

nastąpi w najkrótszym czasie. WreEzcie zastanawiał 
się u rząd  nad sprawą udziału w k r a j o w e j  w y ­
s t a w i e  p o w s z e c h n e j  i uchwalił ca wniosek 
wydziału, przedstawiony przez urezesa d r  Wacława 
Domaszewskiego, ze względu, że w dziale sanitarnym 
pomieszczone byś mają urządzenia ochronne a roz­
powszechnienie tyohże leży wprost w lteresie za­
kładu, przyczynić się kosztów urządzenia tegc 
działu kwotą 500 zł., płatną w dwu ratach z Ltó 
rych pierwsza w rt, u bieżącym, zaś druga w roku 
1894 wypłar\.ną zostanie.

Zarazem uchwalono wziąć udział w wystawie 
prze- ’ ^stawienie wykazów «• ystyoznych, odnoszą 
cych się do działalności zakładu od początku jsge 
istnienia.

Temperatura, Barometr opada. Średnia tempe­
ratura w tym czasie była -J- 17 4 'C., najwyż- sa 
-f- 19‘9 ’C., najniższa -4* 14’6°0.

Na dziś ".apowiada stacja spostrzeżeń Szkuty po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku północny 
o średniej prędkości 4 m /sek.; średnia temperatura 
doby pozostan.e około -f* l 8 eC., ^“bo ędz a lekko 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza do 70 
proo.; opad deszcz nieznaczny zresztą pogoda.

mu wzrok zasłaniać raczej, diiżeli dopomagać 
do widzenia, zaczął przeglądać notatki, mó­
wiąc :

— Wziąłeś już pan czterdzieści trzy ty ­
siące siedemset pięćdziesiąt franków panie 
3r«cheux.

— Wiem o tem,
— Nie licząc nieruchomości...
— Hotel w Paryżu i willa są warte to, 

cośmy sa nie zapłacili.
— Być może, Ibcs dotąd mamy tylko 

obietnicę.. Otóż obietnica to rzecz marna !
— Wiem o ten.
— Zatem potrzeba ras skończyć.
— S Kończymy.
— Bez straty czasn!
— -'ak — potwierdził Brecbeux.
— Sprawa z Rosenetn jnż dojrzała!
— I  będzie załatwiona dwudziestego piątego 

bieżącego miesiąca.
Wielebny Templeton zajrsał do kalen­

darza.
—  D w udziesty piąty  p rzy p ad a  w sobotę — 

dodał.
— Rzeczywiście.
— Jestto  di,.en bardzo bliski niodzieli, 

w którą powinniśmy uczciwie odpoczywać, pa­
nie Breobenx

— Wszystko będzie skończone w jobotę.
— Doi onałi !;.* Natychmiast wypłacimy 

pana jego csęść^ ,_k tylko ocenimy wartość 
przedmiotów. Pieniądze będsiemy mieli do pań­
skiej dyspozycji... potrąciwszy to, co obecnie 
dijemy..- a teraz ponieważ mazizz pan płynąć 
d klei, wygłacimy panu jeszcze pięćset farrt&n . 
Csy dosyć ?

— Tymczasem muszę się tem zado
wolnić...

j — Bardzo dobrze. ,
j Templeton znów się zw icił do telefonu. |
I — Proszę o pięćset funtów w biletach fran­

cuskich.
Za chwilę maszyna wypełniła życzenie i 

dwanaście tysięcy pięćset franków znalazły się 
same na biurku naczelnika.

— C*y mam pana pokwitować z odbioru ? j
— zapytał Brecheux j

— Co znowa! Czyi to potrzebne pomiędzy I
uczciwymi lndźmi ? jj

Templeton mówił te słowa z wielką po- 
wagą

— Pomieścimy tę sumę w rachunkach — 
dodał.

Piotr podniósł aię * krzesła.
Posłuchanie miało się ku końoowi.
— Możemy zaten liczyć na panów, szano­

wny panie Templeton ? — aapytał.
— Co do małżeństwa?
—  Tak.
— Bezwątpiunia B uruit i Templeton nie 

eofają .z danego słowa i tego nikt nam nigdy 
nie zarznei.

— Raaca ' sst podejrzliwy. Czeki wysłane 
będą na bank?

— Podług formy.
— Dzi"kaję.
— Poi. iedz pan twojemn uczniowi, ahy się 

ustatkował... kiedy się zdarzyła dobra sposo­
bność wejścia w porządną rodzinę.

— Zobaczymy, p-snie Templeton. Żegnam 
pana.

— Jo widzenia A cóż tam * uua „W y­
stawa" ?

— Cadzoziemców przybywa mnóstwo. Pa­
ryż liczy na olbrzymie powodzenie.

Owacja. Piękna owacja odbyła się wozoraj w 
tutejszym krajowym sądzie karnym O godzinie 1/a 12 . 
* południe zeŁral. «^ę wszyscy raday i fnnkojona- 
rjnsze sądu krajoweg dla spraw cywilnyoh i karnych 
i gremjadnie udali się io wiceprezydenta p. Ludwika 
Habdank Białoskórskiego, aby wyrazić mu życzenie 
z powoda odznaczenia, k órem obdarzony został przez 
monarchy ja  wytrwałą i gorliwą na polu sędzio- 
r/skim procę Imieniem zeoranyeh przemówił ser- 
deoznL radoa p, Fuger, na co p. wioeprezydent w 
pełnych wzruszenia i pięknych słowach odpowiedział, 
dziękując za ten objaw przyjaźni i żyozliwości i za- 
pewniająo wszystkich o swej miłości i wdzięczności. 
Przemówi śnie swoje nacechowane siłą charakteru i 
polotem głębokioh myśli, zakońozył prezydent okrzy­
kiem na cześć cesarza. Następnie składali p. Biał 
skórskiemu życzenia funkcjonarjusze prokuratorji pań 
stwa z p. Seredc» tam na czele, jaakoteż mnóstwo 
osól, zajmnjąoych wybitne stanowiska w naszem 
społeczeństwie.

2 s fe r  no tarja lnych . Notarjusz ze Sanoka, 
pan Włodzimierz Witoszyński, przeniósł się do D u­
biecka, gdzie rozpocznie nrzędowanie z dniem 15. 
sierpnia b. r.

W iadomości djocozjalno. Djecezja tarnow ska: 
Ks. Maoiej Pająk, deficjent w Brzesku, odznaozony 
został ezpositor canonicali. Ks. Józef Kowalski 
dyrektor szkoły żeńskiej w Starym Sączu, instytno- 
wał się na proboszoza w Zgórsku. Ks. Jan Dagman,~ 
wikarjusz z Nowego Sącza, instytuowany na, probo­
stwo w Piwnioznej. Ks. Michał Weryński zamiano­
wany dyrektorem katecnetą w żeńskiej szkole w Sta­
rym Sączu. Ks. Maryański, wikarjusz w Krościenku, 
o.rzymrt urlop na 1 rok z powodu choroby Prze­
niesieni: K . Wojciech Janik z Baranowa do Kro- 
śaienka, ks. Dulian z Tuchowa do Baranowa, ks. 
Wawrzyniec fi rmnieki z Podegrodzia do Starego’ Są- 
oza, s. I. Hołda z Cmolasa do Lipn{oy Murowanej, 
ks. M. Skopiński i Lipnicy Murowanej d„ Cmolasa 
ks. Jan Wołek z Łososiny Mu,.ca, ks. Józef R 
gorowicz z Mieloa do Łososiny Górnej ks. Poniewski 
z Cerekwi do P.idwi, ks. L. Miętns z Noskowej do 
Rzezawy, ks. A. Biliński z Rzezawy do Bochni, ks. 
Józef Hęoiński z Boohm do Nowego Sącza.

Odezwa. Zakład lwowski dla głaohoniemych, 
jedyny w kraju naszym, założony w roku 1838 dat­
kami fandatorów, zna,:duje się wprzykrem  położeniu. 
Liczba wychów: nb w wzrosła obecnie do cyfry 74, 
a mianowicie 34 dziewcząt, a 40 cł opoów, w wieku 
od 8 do 15 lat Rokrocznie zaś zmuszoną jest dyre­
kcja odmawiać znacznej liozbie proszących o przyjęcie 
do zakładu z tej jedynie przyczyny, że literalni nie 
ma miejsoa na pomieszczenie —  nie mówiąc jnż o 
biaku funduszów na utrzymanie iększej ilośoi dzieci. 
Sale sypialne są zapchane łóżkami, pokój jadalny z 
wielką trudnością i niewygodą mieści dotychczasową 
liczbę wychowanków, a nie ma też dostateoznej liczby 
klas, w ktśryohby dzieci nauki bez prz6Bzkody po­
bierać mogły, tak dalece, że w jednej obszerniejszej 
sali równocześnie dwie klasy pożerają naukę. Nie ma 
ts2 cali -ckreacyjnej, w której dziatwa, zwłaszoza w 
zimowych miesiącach, (których niestety tak dnżo ma­
my) pozostawać musi pod nieustannym dozorem; brak 
najskromniejszej łazienki, w którejby dzieci, każde 
przynajmniej raz na tydzień wykąpać można, (a są to 
dzieci po większej częśoi chorowite). Nadto jedna ze­
wnętrzna ściana grozi zawaleniem i już drugi rok 
stoi podparta belkami. Konieczna zachodzi potrzeba 
nowej studni, gdyż ta, która dotąd była, jest zepsutą, 
nie daje dobrej i doe atecznej ilości wody, a przez

*l>* j * “'uy jo .t u k ła d  do oslń «ut-
cznym kosztem dobrą wodę z oćftegłyoh azien. 
Wychodki dawnej konstrukcji, ziejące wonią zatrutą 
i zawilgocająoe tylne śoiany, muszą być koniecznie 
zastąpione innemi. Nadto kanał, odprowadzający od­
cieki do głównego kan&łn, musi i»yć koniecznie beto 
nowany. W tońcu i dach na skrzydłach domu musi 
być ogniotrwałym materjałem pokryty. Jeżeli zakład 
ten ustrzegł się epidemji tyfusowej, to tylko szcze­
gólniejszej opatrzności Bożej podziękować, źe starania 
zarządu dotąd były skuteczne.

W takich stosunkach widzi się djrekoja, rachu­
jąc ha opatrzność Bogą 5 ofiarność ludui dobrej woli, 
zmuszoną przystąpić 1) do przebudowania czterech 
sal, 2) do urządzenia stosownych klas, 3) do roz­
szerzenia dalni, 4) do rekonstrukcji wychodków, 5) 
do przebudowania stadni (co już rozpoozęto). 6) do 
pokrycia dachu, 7) do przebudowania ^anału odcie­
kowego.

Koszta wszystkich robót — według obliczenia 
budowniczego p Lewińskiego —  /magaji_ "oty 
około IR 000 zł. Na to wnzystko posiada zakład 
4 800 zł., którą wys. W ydń-ł krajowy, wskutok 
rchw ały wys. Sejmu, na pokrycie dachu ogniotrwa­
ł y  nateijałem przeznaczył. 0  resztę, t. i. około

0 s ł , odwołuje się dyrekcja do łaskawych ofia­
rodawców . uprzejmą prośbą, aby dobrowolnemi dat* 

air zakładowi w pomoc przyjść zeohcieli. Datki na- 
dea ć można na ręce dyrektora przew. księdza ka­
nonika Andrzeja Mazuraka, Iud na -ęoe. zarządu ze - 
kładu głuchoniemyoh we Lwowie, pot sem takowe 
perjodycznie w dzienniknch ogłaszane będą.

Dyrekcja aprasza PT. Redakcje innych dzienni­
ków, aby odezwę niniejszą w łamach swego pisma

— Tom lepiej, tem lepiej.
I  s ta rj obłudnik zatarł ręce z miną, wielce 

uradowaną.
— Taki chaos odwróci uwagę od czego in­

nego — powiedział. — Doskonały rok, dosko­
nały! Czy pan zaraz powraca?

— Natychmiast.
— Przez Calais ?
— Tak iest. panie Templeton.
— Szczęśliwej podróży, panie Breoheux. 

Życzę powodzenia.
SzaDOV"y pan Templeton skłonił się, z na­

maszczeniem w yciągając rękę.
Sam arcybisknp z Canterbury nie mógłby 

być bardziej uroczystym podczas nabożeństw a 
w katedrze.

Piotr Brecbeuz, obładowany pięoiuset f a ­
tami, przeszedł napowrót korytarze i schody 
i znalazł się na dole w magazynie.

W tej chwili gaz zapalonof chociaż była za­
ledwie jedenasta rano. Mgła gęsta, zbita, tłusta 
i czarna, jak  sadza, brudna od dymu węgla ka­
miennego, podnosiła się ze wszystkich stron 
z Tamizy, z aachów, kominów, wydobywała się 
z bruka ulicznego, oblekając miasto brndnym 
całunem.

Ze słońca, które przed godziną widzieć je- 
zcze można było, pozostał zaledwie punkt cz*r“ 

w ona wy po nad kościołem św. Pawła.
Na ulicach witano się, mówiąc:
— Diabelska mgła, panie Clee‘
— 3amego szatana, panie C o rn w a_
Nasz Normandczyk, anal«®łe*y się _ y,

zatrzymał przejeżdżającego c»b i, ostrożi e szu­
kaj iago drogi iw iedziaw ssy io  woźnicy :

—: O rystall-^  b u .
_  _! eoh pan siada. A esy mam się spie­

szyć ?
— Nataralnie.

powtórzyć raczyły, ołatwiająo w ten sposób zakła^ 
dowi rozszerzenie takowe5, gdyż rozsierzenie zakłada 
dla głuchoniemych jest dziełem tak Bogu miłem, jak 
budowa i rozszerzenie świątyń PańA ich, a pięćsil 
dzieci głuchoniemyoh, do szkoły zdolnych, w kraju 
naszym ozeka na takie zakłady, ua 2bawienie, 
jeżeli się zważa że głuchoniemy bez nauki odpowie- 
dnego zyohowawoy nie może się w nieść do pojęcia 
Boga, duszy, religji, cnoty i obowiązków, że zostanie 
zawsze niejako zwierzęciem w ludzkiem ciele przy 
całej troskliwoąci i opiece rodziców, jeżeli takiej na­
uki daó mu nie są w stanie.

Z dyrekoji zakładu dla głuohouiemyoh: Dyrektor 
zakładu: ks. Andrzej Maeurah,, kanonik kapituły 
metrop. lwowskiej. Członkowie dyrekoji: Cossa EtnUt 
radca magistratu lwow. D r. Oerstman Teofil, dyre­
ktor szkoły realnej, radny m. Lwowa. Oetrite Ale­
ksander, radny m. Lwowa. M andyceemki Teofil, 
ck. radoa namiestnictwa. Dt Sawceak Damian, 
ozłonek Wydziału krajowego.

Koncert „Echa“. We Wtorek członkowie Iwo* 
jiiego tworzystwa śpiewackiego „Eoho" poszli pie­

chota z Krościenka do Czerwonego Klasztoru i prze­
prawiwszy się łódkami, przeszli przez Pieniny do 
Szczawnicy, gdzie dali onegdaj koncert, który miał 
olbrzymie powodzenie. Sala koncertowa przepełnioną 
byłn pnblicznośoią, która huoznemi oklaskami nagra­
dzała produkcje „Echa“. Po koncercie odbył się 
bankiet, urządzony przez dyrektora Górnej Szoza- 
wnicy p. Wiśniewskiego.

Loteria fantowa, urządzona w Iwoniczu w nie­
dzielę, dnia 6. bm., udała się wybornie, dzięki ener- 
gioznym zabiegom komitetu, i tfaszcza zaś pań, które 
skrzętnie zajęły się zbieraniem fantów. Dochód jest 
wcale znaczny. Jak nam z Iwonicza donoszą, ma się 
tam odbyć konoert p. Barcewicza i W olfsthala.

Klęską gradobicia nawidzone zostały gminy: 
Fnlsztyn, Posada Folsztyńska i Głęboka. Gra padał 
trzy kwadranse i wybił zboża doszczętnie. Najwięcej 
ucierpieli proboszczowie obu obrządków: ks. Męoiń- 
sk: i ks. Se r wa c , n i e da wno  tam osiedleni.

Utonięcie. W Dźwinogrodzie koło Mitlnioy, uto- 
^ęto zeszłego tygodnia w suw ie dwoje siedmioletnich 
dzieci, chłopiec i dziewczynka. Biak nadzoru był nt 
turaime powodem emu nego wypadku.

Upały. Ciekawe jest, że podczas, gay n nr>s 
trudno się bez zarzutki wybrać do miasta, bo woale 
nie sierpniowe zimno nam dokucza, w niektórych po­
wiatach wschodniej Galioji, od czasów ostatnich ulew, 
nie widziano deszczu. Jarzyny wsku'ek tego ogromnie 
ucierpiały.

Skutki dzikiej swawoli. W Dźwiniarzn po w. 
MielL ca, chłopiec wiejski z pustoty oblał kota naf ą 
i podpalił go a zapaliwszy, puścił kota. Oszalały 
z bólu rot, uciekł ped strzechę r-piediiiej gorzelni i 
podpalił ją. Gorzelnia skuf’ lem <**<> zgorzała do 
szczętu.

„Bodlina" mządza zabawy towarzyską w parku 
w Brzuohewicach w niedzielę d. 13. bm. Komitet 
wprowadza nowe i bardzo oiekawe zabawy dla do- 
rosłyoh osób i dla dzieci. Muzyka 55. pułku pie-
z^totaliza^rem wyścigi piesze o nagrou.

Wyścigi konne 1. pułku ułanów odbędą się na 
krakowskim torze w niedzielę dnia 13. b. m. o go­
dzinie 2 ’Zj po połndnin. W skład komitetn wyści­
gowego wohodzą p p .: major Franciszek Flanderka. 
rotmistrz Henryk baron Knlmer, porucznik Józef 
Lommer, porucznik Gustaw baron W:eder8per|_ i 
pudporucznik Staniała Janota Bzowski. Jako sę-
raeial° ^

jenerał major Ryszard v. Eisenstein, pułkownik br.’ 
Luauhjwesky de Langendorf, pułkownik Hago hr. 
Kalnoky, podpułkownik Jan Kutschka. Starterem 
będzie rotmistrz Henryk br. Knlmer. Nadzór ni 
torze będą mieli: rotmistrz Adolf br. Gayer de 
Ehrenberg i rotmistrz Wiktor Mayer. Przy wadze 
będzie rotmistrz Emil Kubicki. Progran tyeh wj 
śeigów obejmuje aześó biegów.

Dar cesarski ofiarowany 11. pułkowi drŁ 
gonów, z okazji pięćdziesiąt letniego jnbilenszu mo­
narchy, jako właściciela pułku, na nagrodę honorową 
podozas wyścigów pułkowych, ma formę statuetki 
srebrne, wysokości około 90 centymetrów, przedsta- 
wiająóei oesarza w mundurze pułku dragonów na
marmn £  8P? ° '' S  !°kol« * OZUniegO

, e- W  rzeźbiarz Klin-
Bmglm pięknym ^ .e m  honorowym ofia­

rował, ra z ok izj’ tego jubileuszu, była szabla ka- 
walerzycka 2j stali damasceńskiej, cy ze low anej
w K  t i  08 z napisem Treu in len

Dar teu ofiarował generał-poruoznik Gal- 
gotzy. Każdy z gości i uczestników tego jubileuszu 
otrzymał upominek w postaoi porte-cigarrt ot dobio 
nego portretami oesar** z roku 184S i 189$ z od­
powiednim napisem.

Z Karlsbadu donc.„ą: Bawiący ta  Polaoy, po­
st" no wili te wjględi.. że wszystkie inne narody mają 
w ,tem  miąjsou kąp lowem pomniki swoich znakomi-

tJ CL r i I0Kd!ik^  odezw« do Kości polskich
w Karlsbadzie o składki na pomnik dla Ad. Mickie-
wicza Oa burmistrza miasta otrzymano już przyrze-
ozenie, że skłoni radę miejską do odstąpien.a Polakoir

i®®®*1
—  K iedy  nie m ożna prędko  jechać w tak ą  

mgłę.
—  No, jedźm y tym czasem .
Cab potoczył aię zwolna, g|*>gc w czarnej 

chm nrie , eo zasłan iała  wszy®tk o ’. “ omy> ®klepy, 
przechodniów i powozy, oświetlonych bladem i 
prom ieniam i la ta rń  gazow ych.

Z  trudem  doataU się do stacji, ^ izie ró- 
wniaż ja k  na mieście rozmawiano i narzekano
powszeobnie.

XXII,
Nić Arjadny.

Podczas kiedy B recheux  pędził ek sp reu zm  
.  Calais do P aryża , w apartam encie a d m ira ł.

ray  na b u lw a n e  H aussm ana tooi d *  
rozmowa zupełnie innego rodzaju.

Ud czasu ostatniego widzę**** ‘ ! * ™Q*om, 
h rab ina pozostaw ała w g łuohąi roapaozy. Je j bo­
leść, dotąd nśpiona, r o z b u d z i ł a  się bardziej niż
kiedykolw iek. .

D otychczas zaebow ala w iarę w jego uczci­
wość. M iała to »!*« Pr*ekonam e, iż ją  - mą 
m ógł gnębić, torturow ać, przez zemstę, nie s h  
ehać głosu własnego sum ienia przez dum ę i upór 
zaciek ły  BretoAoayka. * r

5 u i l 6SOan7 8 łu’ W  *dolnJ “ » lec* nic
. .  °j»wilę, aby  m ógł n ic  in n

jB l , na fale losu, to je i t  w otchłań nę*
i?  występku. Co za potw orna zbrodn ia!
lu ia ła  powody nienaw idzieć adm irała , a  j« ‘ 

an ak  pomimo to, oeniła i pow ażała na  ty le  jego 
charak ter, iż nie sądziła , ab y  b y ł zdolny w ten  ' 
sp isób  postąpić.

W jej sam otności, uspakaja ło  ją  to praeko- 
nanie, i i  je j ukochana Joanna  b y ła  aabezpieoau 
na od rszelkiej złej doli i otoczona opiaką czło- 

riekr k tó ry  ją  w yrw ał z objęoia matki-
(Ciąg.dato* nastąpi)

•:7

ii

' f

J .  EE ł NAT O W IC Z , W O D A  F I J O E H O W A .
Usuwa z twarzy pryszczu, liszaje, trądziki, pierzchnienis i łaszczenie
wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twar_ odświeża, wybiela i wydelikaca przytem wygląd: _

*—  .4.—«« 4„ ;„b„ £r,,jab nalotnwf,. hvtrieninznv został odszczegól- H T  ■ TD9 TC* Tf TtiT

skóry, P u d e r  h y g l e n l o z n y  natiTrahTą1 Titłośó t  delilfatnoś^
likaca przytem wygładza zgrubiały naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 złr.do natychmiastowego farbowania
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odpowiedniego atłejSi,.*. Pod- oóertn, tę podpisani bę- 
Włodzimierz Gniewosz, Kułao ikowski i W i-d%

liarz
Prowizoryczne kierownictwo mimeteretwa 

wojny — jak wiadomo z depesz —  powierzył cesarz 
szefowi sekcji w tern ministerstwie Rudolfowi br. 
M e r k l o w i , .  który ju i za życia <s. p. iarom iauere 
niejednokrotnie go zastępował. Br. Merkel a*oaz“  
się we Wiedniu 1831 roku, liczy za*em, ,
Po ukończeniu Bzkoły wojskowej br Merkel, jako 
kapitan brał udział w bitw'e po< Solfenno i ra­
niony doBtrł Bię do niewoli. W roku 1866 brad 
udział w wojnie, jako major w sztabie generalnym. 
Powołany następnie do ministerstwa awansował 
roku 1875 na pułkownika, a w następnym roku 
p :zydzielono go generalnego sztabu, gdi i
w roku 1878 brał udział w pracach mobilizacyjnych. 
W  roku 1879 mianowano go komendantem piątej 
brygady pieohjty i powołano do ministerstwa wojny, 
jako szefa sekcji. Generałem-porucznikiem minowano 
go w rokn 1885, a w tym roku przy awaasie ma­
jowym generałem broni.

Wiener Allgmeine Żeitung dowiaduje Bię, 
że prowizorjum to ma trwać bardzo krótko i że 
ministrem wojny ma zostać Rudolf książę Lobko- 
witz, komenderujący obecnie w Peszcie i komen­
dant korpusu.

Kocia muzyka. Z Buda-Pesztu donoBzą: W Wiel­
kim Warazdynie wyprawiono rumuńsko unickiemu bi­
skupowi Pavelowi kocią muzykę i w pałacu biskupio 
wybito okna. Jeutto rowy wybuch irytacji madiar- 
skiej. Spenąjonowany przez , bnkupa Javeia na pod­
stawie śledztwa kBiądz rumuńsko unicki PHuk, wydał 
broszurę, wykazującą, że biskup ten zarządzeniami 
Bwemi 24 000 rasowych madiarów zrumnnizował 
Rozgłoszono też, że cały. nakład tej broBzury biBkup 
wykupił. Tymczasem Barn ultronadlars1!  Tester 
Lloyd donosi, że Bą to same kłamstwa, a dalej, ze 
biBkup i Bekretarz nie widzieli ani jednego egzempla­
rza tej broszur? — o ozem motłoch wielko- warazdyński
wiedzieć był powinien ..

Na ZtŁildło Uh. W tych -n. .oh przechodził 
przez Warszawę oryginalny sportsmen. Jest nim.Gzech 
Wincenty KoBil, który podróżuje na szczudłach. Na 
drogę z Ołomuńca do Warszawy wytrawny ten szczu- 
dlarz spotrzebował dni 20. Obećnie udaje się on 
w dalszą drogę, aż do Kov>la gdiie ma siostrę za 
urzędnikiem kolejowym.

Jubileusz dziennikarza. Aleksander H eg Cliii B, 
poseł do rady państwa, obchodził 25 letni ubi lnsz 
swej pracy publicystycznej. —  Przed 25 iatj 
pierwszy artykuł WB»ępny w piśmie Jukajf Son  
Od tego czasu w Hon i Nemzecie napisał w ogóle 
4796 artykułów wstępnych. 'Heg^lhs należy do naj- 
ozynniejszych posłów w sejmie, delegacjach i naj- 
ru-liwBzyoh członków stowarzyszeń i instytucyj finan­
sowych i hanaiowych.

W alacypedy W usługach w ojska. Ministerstwo 
wojny w Paryżu powzięło zamiar fabrykować welo- 
oypedy i ' --drwaś je na wypłaty ofice-om i pod­
oficerom. Idzie o td, że w czasie wojny cyklista w 
towarzystwie kilku ludzi, dobrze uzbrojonych, daleko 
wygodniej może robić iń o m  ,  aiż liczniejsze pa­
trole konne. . - -

Najwyższe odznacieme „Prix d’hotmeuru 
w paryskiej szkole sztuk dekoracyjnych, otrzymał 
nozeń Rudnicki.

Z prasy warszawskiej. Znany litere.t p. ma-
rjan G a w a l e w i o z ,  usunął Bię od kierownictwa 
Tygodnika ilustrowanego, które przez ostatnich lat 
kilka spoczywało w jego rękaol Według korespon­
denta Kraju, zaBtąpi go p. Józe* "Tolff, syn zna­
nego księgarza i wydawcy. P . Wtiff dotychczas to 
piemo podpisywał jako redaktor odpowiedzialny.

Dwie zbrodnie. Z Łodzi donoBzą pod d. 6. bm .: 
Gisaę mart o sezonu w naBzem mieście przerwały 
dwa krwawe dramaty. Okoliczności jednego z nich są 
następując.: Przed d aa  laty małżonkowie Wolscy 
poznali młodego rzemieślnika, Jana R an* * ’ttdr»m. 
weszli w stosunki przyjacielskie. Po niejakim izast 
Wolska, jakkolwiek nic postępowani i małżonka za- 
nnoić nie mogła, zaczęła się umizgać do młodzifńca. 
Rung nie oparł się tej pokusie, z biegiem czasu zaś, 
gdy sprzykrzyły mu Bię ciągłe schadzki potajemne, 
oświadczył kochance, że muBzą Bię pozbyć Wolskiego.

Niewierha małżonka przyrzekła wszelką pomoc 
ze swojej strony, a wkrótce Rung podał jej sposób 
osunięcia męża.

Pewnego razu, a było to zimą, WoiBki potrze 
bował futra, którego WBzakże kupić nie było za co; 
M ta  wyśmiewała się z jego birdy, Rung żartował. 
Gdy w żaden sposób nie mógł znaleźć ś:,od„ów ha 

•kupno atra fdy, zginęło mu jedyne palto cieplej­
sze, Wolak.-* naaow y żony dopuścił hę kradzież 
Pegc tylko ̂  Rung nzeknł, gdyż w kilka godzin po 

speMeniu hańbiącego sny nu policja, za iadomiona 
przez niego, przybyła do mieaskaai* Wolskiego, do­
pełniła rewizji i aresztowała złodzieja.

Z osadzeniem w więzieniu Wolskiego, Bang objął 
w posiadanie jego mieszkanie ze wszelkiemi prawami 
męża i pana. Podczas odsiadywania kary z yroku, 
Wolska powiła dziecię a Rung zdołał strworió eał“ 
mienie jej męża.

Przed kuku tygodniami uwolniony, niespodzianie 
zjawił się Augusf Tdlshi mąż, witając radośnie żo­
nę... Dopiero nazajutrz e^póetrzijł on niemowlę w ko­
lebce i Btraszną nędzę w mieszkaniu.

Zdradzony mąż z zemstą w serou zaczął bić 
żone, lecz ona padła mu do nóg, prosząc 0 litość 
Błagania kobiety rozbroiły go, przeb. ezył i nrzestal 
nawet czynić jej wyrzuty, dopóki nie przekenał się, 
że pokryjomo wznowiła dawny stosunek z Rnngiem. 
Zaskoczywszy raz kochanków niespodzianie, rzucił się 
na Runga, obezwładnił go, wyrwał mu nóż i zadał 
hau z całej Biły cios w piersi. Rung padł zbroczony 
krwią. Wolski bez czapki wybiegł na. ulicę i udał Bię 
wprost do policji, gdzie sam się oskarżył o zabój-

°Dr m ? ' b S W l‘wo 7 toku-
j a c y d i ^ i i ^ ś o ^ ^  " 1  " S T ” W
Janowskiej p - k ł ó K ' ^  “ ynku. . ^ g  FZy 
Hołub i Jan Kornik,* ? P>jaai tkacze : Emil>lUb 1 Jan nornic, z których nastcDnic Dierwszv 
spoliczkował drogiego^ Gdy nieoo później Hołub za-

jedynfe tylk JWśpnńL!w ie o tern tim bliże j nad mil 
trzydzieści nie mauiy kościoła- i taka ma«a ludności 
biednej nie ma skąd zaczerpnąć moralnej i ducho­
wnej'pociechy, zmusiła nas ńie zwlekać dłużej i
przejió od słów dc czynu Zi zebrane., przez naj­
usilniejsze starania lyndfykow oztiery tysięcy rubli
-'upiliśmy plac i przystąpiliśmy w miu 26. maja 

b- r. do wkopania fundamentów, . kupna mć.terja- 
łęw i rozpoBzęcia budowy Nie mhgąe znaleźć środ­
ków na ukończenie świątyni na miejscu, zmuszeni 
jesl Bśmy szukać ich tam, gdzie wspaniałomyślrość 
obywateli i gorliwość o świątynie' Pańskie znaną 
jest całemu światu. Wspaniałomyślni rodacy! Wy, 
co tak silnie kochacie Bwą wiarę świętą i przecho­
wać ją w C,rych sercach umiecie, nie odmówcie nam 
pomocy w budowie świątyni, która będzie służyła 
za moralną pociechę każdemu rzuconemu loBem na 
wybrzeża Oki. A pomagają" nam pomożecie i we­
sprzecie i tych, którzy, pełni zwątpienia, gotoi.i ją 
uczynić rozbrat z kościołem. A to, co wspaniało 
myślność waBza swą szczodrą ręką zechce nam 
udzielić, niech będzie wyBłane pod następującym 
adresem; „R i a z a ń , Gzlenn sindikatu popostrojkie 
rimsko -katoliczeskaho doma Ozesławu Iwanowiczu 
Czechowiczu, Powieriennomu pri Riazanekom Okru- 
żnom Sudie, żywuszczemu na Abramowskoj ulice, w 
domie Kondakowa“ . Po otrzymaniu pieniędzy wy­
słane zoBtaną z podziękowaniem pokwitowania ze 
Bznurowej księgi, .. /d an0j przez rzymsko-katolicką 
archidyaoezię w Petersburgu. Jakowicki. Czesław 
Czechowicz“ .

Z Sokoła". Uc.jstnicy wycieczki do Przemy 
śla, za zwrotem brletów wstępu na „Wianki", otrzyma­
ją uiszczoną należytość w biurze Towarzystwa .co 
dnia 20. b. m.

Kradzież z włamaniem, Jan***! Gruszce, g( 
spodarzowi w Biłohorszczy, nieznany sprawca wlaił- 
szy wyłamanem oknem do mieszkania, skradł pościtl 
i obranie łącznej wartości około 100 zł.

Du sklepu Israela Dresohera przy ulicy Gróde- 
ikiej 1. 88 zakradł się ubiegłej nocy złodziej — pra­
wdopodobnie nie jeden — powynoBił to* ary ko­

rzenne, tytoń i (**»fa na kwotę kilkudzie-ięciu zło­
tych. .

Samobijftt* -. Wczoraj w południe powiesił 
się w wozowni domu przy ulicj ZamarBtynowskiej 
1. 2.10 woźnica i rzeźnika p Barszczewskieg - Jan 
Wacb, rodem z Glińska, powiatu żółkiewskiego, lat 
§6v kawaler. Lekarz miejski dr. Schmitt po skon­
statowaniu śmierci, polecił odBtawić zwłoki do kostnicy 
Bznitala głównego. Powodem samobójstwa miało być 
nałogowe opilstwo.

łych, w ». orych okręgu znajuajr się odnośna 
władza, lub osoba wnosząca prośbę. Komendy 
uznp ’ |Ci mają zaś odpowiedzi te wydawań 
w języku » giersk.m. Te komendy, władze, od­
działy i s ki dy wojskowe mają natomiast uży­
wać języka urzędowego armji, a więc niemie­
ckiego^ we wszystkich odezwach, wktdryćh one 
i -ywąja wl idze węgierskie o wyjaśnień ią, lub 

ji ą czynność urzędową.

Z 1 .szawy dononzą, :.e w dniu 7. b. m. 
tamtejszy urząd lekarski wskutek ri" jorządzenia 
jenerał-guuernatora warszawskiego H u r k i ,  za­
wezwał przed siebie lekarzy cywilnych warsza­
wskich i protokolarnie zapytał, czy na każdy 
cyrkuł znajdzie Bię pomiędzy wezwanymi dwóch 
lekarzy, którzy by byli gotowi przyjąć obowiązki 
badania pod względem stanu zdrowia tych, któ­
rzy powołani być mogą w danym razie do p o- 
s p o l i t e g o  r u s z e n i a  (nar odnowo opołczenia). 
Rozporządzenie to warszawskiego jenerał-guber. 
natora miało być wykonane w 48 godzinach 
urząd w powyższy sposób wedle rozkazu je wy 
konał.

M a d j i n o s c i  ( i t e r a c j d e  i  a r t y s t y c z n e ,
Repertoar teatralny W T e a t r z e  l e t n i m :  

Dziś w piątek „Wesele Landeztnrmist>“ , krotochwila 
w 4. aktach Duisfego i Ch vot’a. Tłumaczył i zlokali­
zował J. Jakubowski; jutro w sobotę po rśz piąty 
„Biedna dziewczyna", krotochwila ze śpiewami w 6. 
obrazach przez L. Kreun’a i K. Liudau’a, z muzyką 
L. Luhn’a. Tłnmaczył A. Klczman.

Z teatru. Wesoła kiotochi ila E. Blu«>a i R. 
Tcchó’go, onegdaj grana po raz drugi, ubawiła św:~- 
tnie publioznuść. Nie brak wj niej -  !ak to mieli­
śmy sposobność stwierdzić po pierwazom przeastawie- 

u dowoipu i humi r t, i  brak prawdopodobień­
stwa wynagradza sowioie obfitość sytuacyj, pcłoych 
komizmu, zmuszających widza do ciągłych - ybuchów 
śmiechu Z pojedynczych sytnaeyj należy przedewBZy- 
stkiem wymienić znakomicie pomyślane kłanianie Bię 

„historycznemu* nożowi, którym pani Mengodin o- 
byoniła się od wielbiciela, dalej opowiadanie o nożu 
i świetna naprawdę .jna, w której pan Mongodin z 
barana staje się wilkiem, oraz hypnotyzowanle przez 
Błużącego, tórj ma kurcz w ręk ich.

Artyści nasi grali żyw o, a pierwsze miejso na­
leży się p. Z a w a d z k i e m u  i pani G e r m a n o -  
w o j , którzy grali z werwą i humorem. Z inńyoh 

lenić cannę P a n k i e w i o z ó -  
£ 0 b r o '  » l s k ą ,  oraz p 

l»kkoS«la( ,idegrali swoje

„Wesele landszturmloty*1 wy-
znawców sceny, jak 

zlokalizowaną bardzo

-irr, Jtów naieóy
w n ę ,  panią D
T r a p s z ę , którzy- 
r»ie.

Jutrzejsza farsa 
z pod pióra rąk wybornych 
Chivot i Duin, •> została 
zręcznie przez p. , óhowskugo

Przed kilku laty zapełniała sńle teatrolną przez 
cały Bzereg wieozęrów a Zapewne tera śń ąg u e  
liczną publiczność do teatru.

Personal operetkowy otrzymał do nauki partje 
z wybornej operetki Audrana pod tyt. „Miss 
Hebett ‘

Osobne afi^e zapowiedziały dzisiaj 
p. Bolesławą Łsdnowekiego na gościnne 
Znakomity nasz - artysto przybędzie w 
dniach tego /ge< inia do Lwowa.

Kały „Swtajtek* z dnia 10. Bierpnia zawiera: 
,Pod cytadelą warszawską", wspomnienie, 

BoleeŁ,wicz; , Wycieozka do Częstochowy"; 
poseł pow{eść . czasów Augusta III. 

sezyńskiego, nąpjaa"* Żofja Fabjańska; „Pożegjame 
w w jzieniu"; „Spisek w Majdanie", komedyjka w 
2 odsłonach;; ^Grajek, kleohda z gór" ;  Zagadki; 
Rozwiązanie zagadek ; Składka na kolonie wakacyine •

przyjazd
występ’,.
ostatnich

Z <inkiet> przemysłowej.
(Telegram  „bziennika Polskiego".)

Wiedeń 10. sierpnia. Na wosorajszem oski i-’ 
tniem posil ze^iu ankiety przemysłowej prze- 
słachani zo.Jali zawezwan. j< zche dodatkowo 
Bkutkiem reklamacyj następujący eksperci a 
Galicji: P  i e ch ze stowarzyszenia rzemieślników 
w Sanoku, S e r e d y ń s k i  ze stowarzyszenia 
cieśli i kowalów w Stryju, T  a b a c a k o w s k i  
ze stowarzyszenia czeladzi ślr .arski *j i rnszni- 
karskiej we Lwowie, M a c h a ł a  k ] ae stowa­
rzyszenia drukarzy , „Ognisko" w Krakowie, 
F r i e d l e i n  z korporacji zegarmistrzów i 
optyków w Krakowie, i b i p z-korporacji mo- 
liężników w Kraków* T u r  l i ń s k i  zę nowa- 

r/jjszeni pomocników szynkarskich * K ra­
kowie, R o g o w u k i  z korporały j tarnopol­
skich i L p  s t e i n  z KroL _ %

P i e c h ,  P i r e d y ń s k i ,  S e i p  i ^ r i e d -  
l e i n  oświadczyli się za obowiązko.venti egzami­
nami na czelr la:kćw i maj t rów;  1 p a c z k o ­
w s k i  natomiast przeciw tym egzaminom, jako 
zbędnym, bo kto dziciaj chce na ćhleb rirobić, 
musi też coś umieć.

M a c h u l s k i  przemawiał przeciw dowo­
dowi uzdolnienia, domaga,^, c.ę dobrego wy­
kształcenia przygotowawczego przez szkoły fa­
chowe. Również E  p s t e i n wystąpił przeciw 
egzaminom, obawiając się Btronniczo&ci majstrów.

P i e c h .  F r i e d l e i n ,  S e  j p  i S e r e d y f i  
s k i  przemawiali za dowodem uzdolnienia dla 
fabryk, a T a h a c a k o w s k i  przeciw temu do­
wodowi, motywując swe przeciwne zapatrywanie 
tem, że tworzenie fabryk nie powinno być ogra­
niczane. Również E  p s t e i n oświadczył się prze­
ciw dowodowi nzdolnienia ze wsględu na stosun­
ki w Galicji, gdzie przemysł jest dopiero w po­
wijakach i rozwija się dopiero od czasu, kiedy
szlachta zaczęła się brać do budowania fabryk.

li

napii ał 
„Dzielny

i Si. Lh-

LiBty redakcji, 
wygnańców"

W dodatku: „Światełko" i „Rodzina

snął snem twardym na e w w ^ r o £ T 5 w k  
podszedł do niego i zada mu cztery g ię tk ie  m  
nożem. Wkrótce potem Holnb wyzionął duohą, a za.
bójoę uwięziono. L‘ .. , . _

Z Rlazanla w głębokiej Rosji O.trzym ał Deien.
nik Poznański następujące pismo: „Rzuceni Lnem 
w dalekie od miejsca rodzinnego stroDy, w g ą cen-

Intj Rosji, na trzydzieści mil na wschód od Mo-
i widząc tylko raz w rok zatrzymującego Bię 

przejaździe kapłana dla odprawienia w prywatnym 
smn mszy świętej, zdeoydowaliśmy się wznieść w 

gnoemja nem mieśoie Riazaniu katolicką Kaplicę mu­
rowaną, ( ozterdj śoi łokoi dłng a do dwadzieścia 
łokci szeroką i u^ekaUśmy n a ' t o  tosowne pozwo­
lenie od ministra spraw nętrzn Lu w .oku 181

W  f ' eTWBzej "M *  o wzniesieniu świ: w  
Pańskiej byhśi j j zejęci trwogą, 4e szczupła k i 
lonja nasza, chociaż Bkładająca się 1126 osób, ir - 
po większej ‘zęści z żołnierzy kwatero,iąeyćh tu 
wojsk i biednych wyrobników, nie będzi w sta­
nie wznieśó o własnych siłach r :ybytku Bożego, —

Ostatnie wM sm ośoi,
N_ czele agitacji zmierzającej do ctworee- 

Dla s t r o n n i c t w a  k l e r y k a l n e g o  n a  Mo-  
r a w a  oh, o ozem doDOsiiiśmy niedawno, nie atc 
arcybiskup Ko h n ,  lecz biskup berneński Ba u-  
f  . .ry .“ P®w°du wystąpienia przeciw kierun­
kowi niemieckiego Schuhereinu w roku zeszłym, 
ściągnął na stel e gromy > niemieckiej strony. 
N. fr. Fresse pisząc ponownie O tyoh usiłowa­
niach, wylewa łzy g rące z tego powoda, że 
duchowieństwo morawskie nie szczędzi grosza 
na narodowe cele, a natomiast skąpi go na cele 
niemieckie.

Węgierski m inister spraw "ewnętrznych 
H i e r o n y m i ,  rozesłał do munieypiów rozporzą­
dzenie, w którem wyjaśnia zasady, na których 
opierać się ma korespondencja władz wejsko- 

z . wcgiBrakiemi władzami i osobami pry- 
nrze^m' - TL tych zasad wszelkie komendy,f i f . n J  _ t j L U  B K D a U  W o S C l n i D  J4 U U I C U U J ,

W ' ZRkłRdy wojskowe, gdziekol-
tri* ■3'$’ 4 tak na Węgrzech, jaki w A ustrii, ~nZ 'r .  na węgrzecn, ja k

Władz w i o ^ b , 'lp r v w ^ ZyLm(>W- °A
legający I o W ią z k o w i służby  w o/skoW eT poda­
nia piB«ne w języ k u  w t g . # r 8 t l m .
pułków, które rekrutują fię w W ę g rz o e ^ ^ w y 7 
jąikiem Kreacji i Slawonji) i k nendy u«u ił
niające muszą na  pisma w ęgierskie odpowiadać 
po w ęg.orsku i Używać języka  węgierskiego, je ­
że.. - m e  p J ają się do w ładz węgierski I i  
kom endy, w ładae, oddziały i aakłndy wo-ekowe 
m ają na w ęgierskie »dezwy i podania odpo^ ja­
dać za  pośrednictw em  tych  kom end uzupełniają

Wskazuje na fabrykę parkietów ks. marszałka 
kraj. w Tarnowie i koszykarnię hr. Hompescb 
w Rudkach. Szczególnie ta OBtatuii pomogł*i nie­
mało tamtejszej ubogiej ludnoścf i cieszy się już 
dziś sławą światową. A szlachta cofałaby  się 
a pewnością od przemysłu fabrycznego, gdy­
by zostało wprowadzonem takie ograniczenie. 
Epstein jest również przeciw dowodowi uzdol­
nienia w kupiectwie przemysłowem. Taki d< tód 
nie zapobiegłby wcale oizokaństwu. Życzy so­
bie natomiast Barowych przepisów co do kon- 

ursów i założenia w Galicji szkół handlowych 
wyłam -o»e#nem. Wskazuje dalej na po stające 

r 61 j»w «riy. w * związki and'f*we, które 
przez tR iic ogramoae io tuUr-a&łyhj t h pP. 0- 
jzkody. V'c Lwowie n p. jKiwst- h 'ow^-systwo 
handlowe dia podniesień1- galicyjskieg idln, 
które w razie takiego ograniczenia byłoby nie-

T u r 11 ń s k i pragnij dowodu uzdolnien.a dla 
p.zemysła szynkarskiego, wskazuje na naduży­
ci1*, j kie się dzieją handlacn delikatesów, 
p^zea sprzedawanie porących potraw i napojów.

T a  b a c z k o i  a k i  1 E p n ^ a i p  « T ^ o n rh  
się przeciw zapytywaniu korporaćyj przed do 
puszczeniem nowego przemysłu, gdyż korporacje 
zawsze izj ią trudności, ażeby nie dopuścić no­
wej konkurencji. Epstwn pm ^riódł a i d< vród 
tego. okoliczność, że w K ra tow e  w korporacji 
ślosi»zy, cieśli, jeźi.ików nie Lyi ■ .ją żydn. 
Wcale przyj mew hi W .i  orpor&cji .n, p śt isa. 
skiej został przyjęty jeden żyd, wobec csegO 
chce się ona rozwiązać, twierdząc, że korporacja 
jest już niepotrzebną, skoro żyd został jej 
członkiem.

- lani eksperci os' iadczyli się za zapytywa­
niem 'corporacyj. Wszysey też eksperci, z wy­
jątkiem E p s t e i n a ,  są przeciw braniu m—ry 
przez kupców.. Epstb.n powiada, że kupiec jeet 
przy tem jedynie pośrednikiem.

Eksperci oświadczyli się dalej za ograni­
czeniem domokrąstwa, z wyjątkiem sprzedaży 
domokrążnej środków pożywienia i wyrobów 
przemysłu domowego. E p s t e i n  przemawiał 
przeciw jakimkolwiek ogranicz niom W tym 
kierunku w intereeie ludności krajowej, która 
nie zawsze dia zakupu może iść do miaBta,

T a b a c z k o w s k i  przemawiał przeciw książ 
kom robotniczym, które — zdaniem jego — 
są obrazą robotników. Dlaczegóż — powiada 
kspert — nie domagają się od doatora medy­

cyny albo praw, ażeby miał kuiążk- robotniczą 
dla wykapania się, czy kogo nie otruł, albo czy 
proces dobrze przeprowadził ? Ekspert opowia­
da, że w Galicji bywają zatrudniane w przemy­
śle także dzieci w wieku od 9 — 10 lat. Na py­
tanie L u e g e r a ,  co na to mówią władze szkol­
ne, odpowiada Tabaczkowski, że w Galicji m a 
nym jest zwret zamiast „okręgowa rada szkol­
na" — „okrągła rada szkolna."

E p s t e i n  uskarżał się na zbyt długi czas 
pracy pomocników handlowych. W Krakowie 
np rą sklepy, w których pomocnicy muszą pra­
cować od godz. 6 r*no do 1 w nooy. Oa, zaró­
wno, jak inni eksperci, są za nauką uzupełnia­
jącą, ale przeciw szkołom wieczornym. Powołana 
.praca drr We:gla do życia i popierana przez 
niego szkoia handlów w Krakowie ma nśukę 
popołudniową i odpowiadr„najlepiej swemu za- 
danin.

T u r l i ń s k i  wyraził życzenię, ażeby także 
p.zcmysł saynkarski był kontrolowany przez in­
spektora >rąęmy^ow<lgb..

kupionym tylko za 50 ct.
w  D r o g u e r j i

pod „Czerwonym Krzyżem".

T a b a c z k o w s k i  domagał się 36-godzin- 
nego spoczynku niedzielnego dla wszystkich ga­
łęzi przemysłu i wystąpił przeciw radcy magi­
stratu lwowskiego, S t r z e l b i c k i e m u ,  który 
na jednem z poprzednich posiedzeń nkiety prze 
mysłowej przemawiał za wyjątkami w przemyśle 
piekarskim. Tabaczkowski jest zdani , że można 
żyć 24 godzin bez świeżych bułek.

E p s t e i n  oświadczył się również za 36 
godzinnym spoczynkiem niedzielnym, ale życzy 
sobie wyjęcia z pod tego żydów, którzy święcę 
sobotę. W Galicji jeBt — zdaniem eksperta — 
ostrze ustawy o święceniu niedzieli skierowane 
szczególnie ppzeciw żydom. Inni eksperci zwal­
czali to zdanie swego kolegi. S e i p przemawiał 
za bezwarunkowym spoczynkiem niedzielnym, 
gdyż Austrja jest państwem katolickiem.

Eksperci oświadczyli się wreszcie za roz­
działem izb handlowo-przemysłowych.

Reszta wywodów ekspertów nie przedstawia 
nic ciekawego.

raj
Ankieta przemysłowa zamknęła tedy wczo- 

j swe ccynoości po 42 pesiedzeniach. Dziś od-

W Berlinie krąży pogłoska, że cesarz W il­
helm zjedzie się z carem podczas jego pobytu 

Danji. Cesarz z pominięciem Kopenhagi, wy- 
lądnje w Helsingoer i pojedzie wprost a Fre- 
densborga (zamek króla duńskiego).

będzie się posiedzenie końcowe parlamentarnej 
komisji przemysłowej

Telegramy .Dziennika Polskiego*.
Buda-PeS2t  10. sierpnia W niedzielę odbę­

dą się z polecenia ministerstwa wojny wyścigi 
gołębi pocztowych na przestrzeni BudaPeszt- 
Przemyśl i vice versa.

Belgrad 10. sierpnia. 16. b. m. przybędzie 
N a t a l j i  do Wiednia i tam przyjmie ją  serb­
ski poseł S i m i c s, dając na jej oześć uroczy­
sty objad, poczem nda się Natalja do górnych 
Włoch.

Bruksela 10. sic rpnia. Rząd postanowił prze­
prowadzić w izbie nowy kredyt wojskowy w 
wysokości 100 milionów ni ufortyfikowanie kilka
miast.

H if i*  j ń  10. sLrpnia. Vrezoraj po zamknięciu 0ieMy 
EOiuun. no. jwano: kredyt; 335 37- ęg. kreay^ 418 61 ; 

uglosj —•- .aende.-anki 245 60; szti*nh»n; 305 75; 
ombard- 104'25; lbetbal- —■ — ; tytoniowe —•— ; 

alpiny 53 70; wr :- majr ra 96 67; w;g . lota 115-6C ; 
węg. łotuiiwwa 94 15 ; ao-‘.r. koronowa 96*40; _0ky tureckie 
48 80 , uniony —---.

B e r i  i 10 sierpnia. Giełda wczorajsza, :*ez , \ una 
Końcowe. (V nawiasie pod* ie cyfry > naozaję porówna- 
wozj kur dedeński L zw. W » i e r  P a r i t  2re- 
dvjy ani-OO (334 7l j ;  lombardy 43 — atj„-12): węg. renta 
zLita 94-30 115 57); luhle 213'- ( 13f-S6J

F r a n lL f u r t  10. sierpnia. Giełda rezorajsza wie- 
ozorna kurta oetatnir (W nawiasie podane eyfry oznaczają
porówna-rozy ku wiedeński). Kredyty J72 25 (334’43) ; 

’ W  -----orhardy 87^76 (104*811; renta węg. złotu i — — £—*—)'; 
kororriwa — I— —J.

War. kawa 10. sierpnia. Na jesień zapowie­
dziano tntaj wielkie manewry wojsk, stojących 
załogą. w Królestwie. Obecnym na nich będzie 
prawdopodobnie car, w każdym zaś razie kilka 
wielkich książąt. Na manewry te zaproszono bar­
dzo wielu francuskich oficerów.

Wiedeń 10. sierpnia. W dniu 1. września 
otwartą zostanie stacja N.apołomice kolei wi* 
cynalnej T odłęże-Niepołomioe. Na stacji tej wy­
ładowywać będzie można węgle całemi wago­
nami.

Wiedeń 10. sierpni Hr. Kalnoky odjechał 
na dwór cesarski do Isohlu.

Wielki Warażdyn 10. sierpnia. Wczoraj by­
ły tu bardzo burzliwe demonstracje antirumań- 
ssie. Około 2.000 ludzi zebrało się wieczorem 
przed pałacem biskupa, gdzie wybito wszystkie 
-zyby. Potem grupami poszli ekscedenci przed 
domy zamieszkałe przez Rumunów, gdzie również 
powybijano szyby. O godzinie 10. 'ńeczorem 
przybrały te zaburzenia poważny charakter. 
Eh iedenoi zebrał1 się znów przed pałacem bi­
skupim i praed s aiparjum rmauńat^am i po- 
ckęir ^rzat ur oj romnrt&i k n  dniau Wybito 
tai ża —yby v  pobfiakp kościele. Bormistrna i 
kom isarz', upjicyjnegc znieważono. Kompanja 
piechoty aanęł ulicę Jbdnego żołnierza ra­
niono cię^kr kamieninm. O godzinie 11. w no­
cy 'eszcze bię nie uspokoiło

Blida-Pe&zt 10. oierpn.a. Węgierskie biuro 
mresoondencyine zaprzecza pi „łosce, jakoby 

zakai rywdzo p u ź y  miał być niebawen ni< 
siony. Nie może to naBtąpić już z tego powodu, 
że nie da się jeszcze obliczyć, jakie zapaa, pa­
szy lub jej surogałófi będą miały Węgry 
w tym roku.

Kljńw 10. sierpnia. Uwięziono tu wiele osób, 
podejrzanych o przekrJeżenia polityczne.

Petersburg 10. sierpnia. Wedle urzędowych 
raportów zdarzyły się w czasie od 27. k  iatni 
do 17. lipca epidemiczne wypadki cholery w gu 
bernjrch bessarabskiej, kijowskiej, karskiej, po­
dolskiej, tulskiej, chersońskiej, w ziemiach wojska 
kubańskiego i dońskiego. W innych gubernjach 
w południowej i środkowej Rosji, zdarzyły się 
wprawdzie także wypadki cholery, ale nie wy­
stąpiła ona epidemicznie. Zapadali na nią tylko 
wychodźcy i arosatanci, ale nikt z ludności 
miejscowej. W gubernjach kazańskiej, i Hań­
skiej, samarekiej, saratowskiej, symbirskiej, pen- 
zeńskioj, orenburskiej, tambowskiej. stawropol- 
skiej, ufimskiej, ( Btrachańskiej, czernigowskiej, pe- 
tersburgskiej i w Baku zdarzały się tylko spo­
radyczne wypadki cbolery, inne zaś gubernje 
były zupełnie wolne od tej epidemji.

Petersburg 10. sierpnia. „Ajencja północna" 
donosi, że w sferach kompetentnych zapewniają, 
iż stała eskadra rosyjska, która kursować będzie 
na morzu Sródziemnem, została już złożona. 
W skład tej eskadry wejdą wszystkie te okręty, 
które biorą obecnie udział w uroczystościach na 
cąeśó Kolumba w Ameryce.

Rzym 10. sierpnią. Seńat w tejram głoso­
waniu przyjął 10 głosami przeciw 57 uchwa­
lony prroz izbę projekt ustawy o bani ich 
nr-jmiyfb prawo emisji not, poczem go odro 
czono.

dukaraszt 10. sierpnia. Wczoraj zaehorowa- 
ło w Braile 8 osób na cholerę, a dwie um ,-ło 
w Sulimie zachorowało 14, a umarło si M  
W innych miejscowościach nie było an? jsdnega 
wypądku cholery.

"Szyuflt* 10. sierpnia. Senat odroczył 
ewe obrad] u  rniosek demokratów, 

którzy chcą zwołać plenarne zgromadzenie 
nirtn celem ooror-utnienia się, jakie krok 

upIb ,y przedsięwziąć w V.i reBtji srebra. Z do- 
tyobnzan jwi ;o prać biega obrad poznać można, 
z liczba zwolenników srebra jest bardzo wiel­
ką. Powszechnie sądzą, że partja ta jest tak 
silną, iż potrafi udaremnić uchwalenie zniesie­
nia b ilt Shermana w rat.e, gdyby nie potrafiła 
przeprzeć uchwalenia innej ustawy na korzyść 

rebra.
Także w izbie reprezentantów partja zwo­

lenników srebra jest silną. Wczoraj odbyła ona 
naradę, na której uchwalono wybrać komisję dla 
wypracowania projektu ustawy o nieograniczo- 
nem wybijaniu monet srebrny oh. W edług tej 
ustawy miałoby izbie reprezentantów przysługi­
wać prawo oznaczania stosunku wartości złota 
do srebra.

Amsterdam 10. sierpnia. Oczekiwany jest 
upadek liberalnego ministerstwa J a k a ,  które 
zostanie zastąpion - gabinetem konserwatywnym.

. W ie d e ń  10. surpnia. Giełda zbożowa. Pszenica na 
na jesień 7-72—7-73, żyto na jesień 6 80, owies na jesień 
6’86, knknrndza nowa b-62—5-53.

T e le g ra m  gie łdow y.
Wiedeń, dnia 9. sierpnia, godz. 2. min

Akcje kred. 335*25 Gal. obi. propin
Alpiny 58-70 Wiad. losy
Kredyty węg. 417 25 Akcje tytoń.
Anglobanki 149 50 4 j0 Poi. kraj.
Uniony 250*— z r. 1898
Ludw ki 219*— Elf jthale
Nordbany 288*50 Lftndnrbanki
Lombardy 104*— Renf zł. węg.
Losy tureckie 48 90 Bankvereiny
Staatsbahny 304*37 W renta pap
Czerniowieckie 256 — Ru1 lę

97 25 
234*- 
244 -  
115 55 
121-75 

. 9415 
1 8050

P r z j f i e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 10. sierpnia 1893 r.

HOTEL ZORZA T. Stryjeński z Krakozr M. Yegh z 
Bnd -Pesztu. K. Laskowski z Krakowa. R. Mank z Wie- 
dnlr M. hr. Komorowski z Cborobrowa. A. Piońozykowski 
ze Stryoboniec. B. Stuu ńs„i z Tarnopo a. L dr. Brudziń­
ski z Miknliniec. E. Popiel z Zaleszczyk £ . br. Szeptycki 
z Pszeibicy. L. Nazarkiewicz z Paryża. J- ńiazarkiewioz z 
Wiednia. B. Szabłowski z Krakowa. W. Postruski z Se- 
rednego. J. Borowski z Drobomyśla. J. br. Bomaszkau z 
florod iki. L. b r Wattmann z Rudy.

HOTEL IMPERIAŁ I. Jędrzejowie! z Litatym I 
dr. fiołoz-Antoniewicz ze Skomorocby. M. Antoniewicz, Fr, 
Słęk z Krakowa. P. Teodorowiez z R-wwa. L. Skńrski 
z Samb.ra. Ks E. Androehowioz z Ostapie. I. Weintraub z 
Berlina.

HOTEL METROPOL. G. Kao:urba z Krasiczyna. N. 
Tomżyński z Krasiczyna. I. Saltman z Tłumacza. A. Mul­
ler z Lanckorony. W. Poiniak z Zurawaa. Ks. K. I 
Grabowiecki z Dobromila. Ks. Zaleski z Polany. Ks. N. 
Litwin z Wybranówki. 8. Laoger z Hamburga.

NADESŁANE.
M .  J O N A S Z

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY
we Lwowie, ulica Jagiell.ńska 1. 3.

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
warMNśclewe 1 monety po najdokładniej* 

ezym kursie dziennym.
D o ciągnienia 144. sierpnia bież. raksa

P R O M E S Y
na 9% losy austr. Z a k ła d a  kred. ziem* 

sklego I . em łsjl
po 1 zł. 50 ot wraz ze stemplem.

Głńw aa wygrana 90 .000 koron.
Przy zamówieniami i prowincji uprasza się o dołącze­

nie 20 st ni- partozjmn.Wn tal, »u'aa" iplony w tym kanto> 
n j  padła ‘pMNraa wyg. aa w kwoc-Io
OO.OOOzł

D r . H .  S c h ra m m
powrO^ił I ordynuje Jak zwykle nllca  
1913 H alick a  20 , p . I. od 3. do. « l 3

Z m ia n a  m ie s z k a n ia .

Dr. Kazimierz Podlawsti
specjalista M l  s t i r a y c l  i  a a e i i t a j t l

mieszka obecnie 
u l i c a  G h o p ^ i c z y z n y  1 .1 6

Ordyaujs od I I .  do 12. I od 3. de 5.

T E A T R  L E T N I .
D l i ś

Wesele Landsnurmisty
krotochwila w 1-ch aktach Ghivot’a i Duru. 

Zlokalizował J. Jakubowski
O S O B Y :

Kazimierz Czeleehowski
Karolina, jego droga żona
   * r' Mi

. Zbuiuiki 

. German
Władysła r Molskifi .iynier . Trapszt
Jadwiga, jego żona a ońrka Czeleohow-

skiego, z 1-go małżeństwa Dziryt-Dibrowolska
Rembielmski, kapitłn . . Zawadzki
Von Zernecke, nadforuczoik . Nowicki
Wondrasaek, pornczaik . . Kiczman
Panewka, feldweb . . Gasiński
Baron Milfleurs Skowronowski Walewski
Ma.ja Deremi, śpiewaczka operetkowa Pankiewicz
I 6zia, pokojśwea, siostrzenica P&newki RrbkkaW n i m n n h  T T n aarA  l A m n i u r r  _  j  w x v u oWojoieeh Kozera, lampiarz zakł. gazów 
Walenty Koziołek, słoiący M o l s f f i  a S S I l  h  
Bochni! landeitnrmista
Portjer kolejowy 
Kaprel 
Kelner 
Pass żer 
Pasażerka . 
Pierwsza chórzygtka 
Drnga ohórzystka 
Wolf Tislowitz 
Żołnierz 
1  oliejant .

. Einsporn 
. Olohowski 
. Obndkowski 
. Oamski 
. Laufer 
. Lomińska 

Cieblewietoaa 
, Dąbrowska 
. Pasterski 
. Nowiński 
. Szmidt

Żoł ierze, 'andsztarmiśei, podrńżoi, ohńrzystki, wieśniaey, 
wit niaczki, — Rzecz dzieje s;ę w 1-ym ajcie na dworca 
kolejowym u Krakowi* w 2 im i 3-im akcie w Bochni, 

w 4-ym akcie na Woli Jnstowskiej pod Krakowem, 
mm- O ńw łe tlen łe  e le k try c z n e . * ^ |

Jutro w tt-atrze letnim po raz piąty: „Bifidna 
dziewczyna", krot ichwiia i  śpiewam w 6 . obra­
zach przf z L. Krennft i K Lindau’a muzyka 

L Kuhna, tłumaczył A. Kiczman.

mu mm l iW te W  

J m i e l l o ń s k a  

L  8 .

ITa prowincję 
odwrotnie l

. 40.
97 40 

17675 
186 50
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Drobne ogłoszenia.
<D

u
O

D o n i e s i e n i a  r o z ma i t e
po 1 */* cent* od wynria.

A k u d a  do drzwi, okien, pieoów i ku- 
\ J  chiń, w wielkim wybór . poleca Piotr 
Chrzęstowski, handel żelaz, y we Lwo- 
w.e, plac Kapitulny 1, (naprzeciw Ka-

O  iedr |
Q j '

D e n r  do dzieci poszukuję. Zgłoszenie 
D  pod „Bona* u»<i8yła<! do Administra- 
cji „Dziennika Polskiego*.
TT*»**ń g im n a z ja ln y  josz- - :e e,-

a U  kcji przez czas ferji, bądź na waka­
cje, bądź w mielcie, lub też dynrnam. 

^*> Adm  X. N. poste restante.__________
f e a t  m ł y n  parowy (lokomobila o 10 

U kon' °<ły, z fabryki wiedeńskiej nr. 
514) dobr/e uregulowany o 2 kamieniach. 

^  z wolnej ręki do przedr ja. Wiadomość 
^  u M. Słotarskiego, poczta Przecław.

K T a J l m u *  b i e l i z n y  m ę s k ą  
i "  1  d l a  c h ło p c ó w ,  sprzedają naj­

taniej
S . G a b r ie l  i f C h lebow nik

we Lwowie, plac Halicki 1. 3.

M a c n e
zęby i szczęki
podług nąjnowszego 

aasrykażtklsgo syste­
mu w kauczuku,w eel- 

luioidzie i w  z ł o c i e  b e z  p o d n lo -  
b l ę n l a .  g y  Wszelkie reperacje zę­
bów 'G m  wykonuje atelie dentysty czno- 
teehuiczue B. B o r g a r a ,  Lwów, ul. Ka­
rola Ludwika 1. S. 1635 1—7

U ł ła s u e g o  w y ro b u  b ie lizn ę  
TT gotow ą wszelkiego rodzaju dam- 

ską, męzką i dziecinną poleca najtaniej 
M. Bałłabana nr itępca Mikołaj Ludwig, 
Lwów, plac Marjacki 8.

Do sprzedania k r - i l l o d e a d r o n .  Zy- 
blikiewieza 4, parter. 622

1 7 'o n c y p le n t  w
IV prowizor, i pisi 
minami z 3-letnią 
miejsca. Adres: Łw

tab. pertrskt. bagat. 
pisarz, prawDłk z 2 egia- 

praktyką, poszukuje 
-wioz w Tyśmienicy.

T a t k i  ' ‘y g r r e t o w e  n l e b l e j o i i
z najlepszej bibułki francuskiej 1000 

• r—̂  sztuk od 1 z ł  poleea fabryka F ,  Nl« 
ź a ł o w i k l e g o ,  Lwów, Hotel Zorż 

r- Opakowanie gratis. Pray edbiorze 5000 
sztuk franco. 179

4  p o n z u k u ję  p o ty c z k ę  8,0 0 0  zł.
h  i na pewną hipotekę, pod warnnkami 
-2 ►» przystępnymi na przeciąg czasu ozna- 

w eZ0ny przy porozumieniu osobistsm lub 
^ l i s t o w n em. Wiadomoźó w administracji. 

-o 2

I T r z ą d  p o c z to w y  w  B a r a n o w i e
U  poszukuje rutynowanej eksjedytorki 
i telegrafistki. Bliższa wiadomoźó tam >.
T , engloty wielkie piękne, ybrane 
i \  5 kilogr. koszyk franco 1 75. Gruszki 
wielkie dobra do jedzenia 1*20 za za­
licz ą sysyła M . S lłb  -b u jeh , Zale-
szezyki.__________________________ 823

Do Istniejącej kopalni nafty
mającej rzeczywistą wartości 80.000 zł. 
poszukuje się w s p ó l n i k a  do jednej 
trzeciej z wkładką 26.000 zł. Kapitał 
może byó po 15 latach wycofany będzie 
zagwarantowany i zahipotekowany 10 
procent doebodów jako minimalny dochód 
gwarantuje się. Bliższej wiadomości 
udzieli przez grzeczności osobiście H e n ­
r y k  M a c h e r , dyrektor Lipinki, poczta 

Biecz. 1894 1—1

1074 1—7

we
Papfee Sc K ośoieki

L w o w i e  przy nlioy Trzeci-sgo Mej* 1. 2,

Komisowe składy hartowne
towarów tylko najlepszej j .kości. 

H E R B A T Y  f irm y  W o ga u  A  S p .  w  M o sk w ie *  
K A W Y  p od  go d ło m  „ S N R J U S Z ”.
K A K A O  w  p ro sz k u  F. Korffa & Spółka, Dełft-Amsterdam. 
C Z E K O L A D Y :  Amódóe Kohler ót Synf Losanna i Menier w Paryżu. 

K O S U K I  W Y B C B 1 E .

W roku 1 8 i |  założony handel

sukna i towarów wełnianych
pod firmą:

Jan Wallach i Syn
L w ó w , B y n e k  1. 88

poleca: 1*70 l —j
m a te r ja  d a m sk ie  i m ę sk ie

n a  zezon w io se n n y  1 le tn i
w najnowszyob rodzajach.

F“ P ró b k i za w sze  p r z y g o to w a n e .  'W 6

°  io  i T n e l u a l s t r s  znaksmity z pierwszo- 
g 1-1 Xv. rzędnych domów podejmuje się spo - 

'g  rządzaó wystawne przyjęcia podczas ba­
lów, uczt, wesel, bankietów i t. 4. steso-

"§ wnie do życzeń. Z głębokim szacunkiem 
^  t* K s ią i/d e w ic z ,  ul. na Błouiefii Lwów.
!»s o   i;______

I n t e l i g e n t n a  w d o w a  w średnim 
1  wieku poszukuje miejsca *ko towa­
rzyszka do wód lub zarządu domem.rzyszka 
Zgłoszenia 
Lwów.

zarządu 
L. Z. 1. 25 poste rettante

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

« pokoje z zuohui , 8  pokoje z kuehnią; 
1  pokój z przedp .oj a, zaraz do naję­
cia ul. Piekarska nr. 21.
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Ruch pociągów kolejowych
według zegaru lwowskiego, ważny z dniem 1. eztrwea 1893 r.

Zarząd dóbr JWPana hr. Łubieńskiego
K r a k o w c u

poleea n łodego człowieka, bardzo zacnego 
i uczciwego, znającego się na gospedar 
stwie, umiejącego prowa< zić przełc Bń- 
stwo obszaru dworskiego, a przytem jest 
zdolnym rachmistrzem. Może przyjąć 
posadę rachmistrza, kasjera, magazyniera, 
pomocnika przy gospodarstwie i t. p.

Prócz tego może objąó posadę przy 
jakim zakładzie handlowym lub fabi • 
cznym, gdyż i w tym dziale posiada ru- 

loakonala. 1*~*

P. T. Jednorocznym Ochotr;kom
dostarcza 1893 1 -  5

eleganckich 1 gustownych mnndurói
firma

H .  R O S E N T H A L
c. k. uadworuy dostawca 

ozd o bio n y zło tym  k rz y ż e m  z a s łu g i z k o ro n ą
we Lwowie, przy ulicy Kopernika I. 9.

Specjalne cenniki na iądanie darmo i oplatnic.

L 3375.

tynę doskonałą. 
Łaskawe zł

do Zarządu dóbr lub
Łaskawe zgłoszenia proszę nadsyła ó 

’ ’ też do JW Pazado Zarządu ttoor ino tyj
hrabiego Łubieńskiego w Krakowcu.

Do Lwowa pi i,eOoOlą:
Z Krakowa (Borlina, Wrocławia, Wiednia)
Z W arazaw y....................... ...  . .
Z Muszyny • Krynicy przez Tarnów (tylko

ed */* d° włącznie **/«.............................
Z Muszyny-Krynioy i Chabówki przez Tarnów 
Z Muszyny-Krynioy przez Tarnów lub Rze­

szów (tylko od ” /» do włącznie **/,)
Z Muszyny-Krynioy przez S t r y j ...............
Z Nadbrzezia i Tarnobrzega.......................
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. główny) 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. Podzam.) 
Ze Suozawy . . • • • • • • • • • • • • •
Z Kimpolunga ..............................................
Z Radowiee . . . . ; ..................................
Z Berbomethn n. S. i Czudyna...................
Z N c ~ o s ie lie y ....................... _....................
’,e Słobody rungurskie, kopalni ...............

Z A isi tyna przez H a lic z ...........................
Z Buezaeza przez H a l i c z ...........................
Z B e łż c a .........................................................
Ze Sokala.........................................................
Z Ławoeznego (Pesztu, Miszkol. S Seren- 

soa, Munkbesł, CbjTowa i Stanisławowa,
przez S t r y j ) .............................................

Ze Stryja
Ze Skolego, Chyrowa, Stanisławowa i Bo-

jygławia, przez S try j..............................
Ze Lwowa odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Berlina)
Do Warszawy............... _ ................ ...
Do Muszyny - Krraiey i Chabówki przez

Tarnów lub Rzeszów..............................
Do Muszyny-Krynioy przez Tarnów (tylko

od 7i do włącznie ' ‘/ « ) .......................
Do Muizjny-Kryuie; przez Tarnów . . .
Do Mnszyny-Kryniey przez S try j................
Do Nadbrzezia i Tarnobrzegu . . . . . .
Do Podwołoezysk i Brodów (z dw. główn.) 
Do Podwołoezyok i Brodów (a dw. Podzam.)
Do S u o zaw y ..................................................
Do Buezaoza przez Halicz . . . . . . . .
Do Husiatyna przez H a l i o z .......................
Do 8łobody rungurskiej k o p a ln i................
Do Nowosielicy.............................................
Do Berbomethn u. S. 1 C zudyna................
Do R adew ieo................... ... ..........................
Do Kimpolunga . . . . . . . . . . . . .
Do Sokala . . . . . . .
Do Bołzea . . . . . . . . . . . . . . .
Do Borysławia przez S try j...........................
Do Ławeeinoge (Muakicsa, Soreusea, Mi­

szkolca, Pesztu i  Chyrowa przsz Stryj)
Do Stanisławowa przoz S try j.......................
Do Skolego i Ohyrewa, przez St ryj . . . .  
Do Stryja . .  ..........................................

Poeiągi 
pospieszne

3*08

2'48 
2'34 

IO  1  
10*11 

0*11 
1  1
10*11

iO * l l

6 01 
01

6C1

10*08
0*40

3-01

C A 
6-38 
638

6*36

636
6*36

1 0  41  
10*41

10*41

10*41
3-
332

P < I i ą  g i 
osobswa

9*36 
P

9-36

906

9-46
9'21
7-59
7-59
7-59

7-59

8-16

9-16
0*88

2-38

8*80
8*80

1*80
‘•80

i*o*»
0*80
0*81

555
12-51

8*80

1016
10-40
10-36

10 36

10-36

9*66
956
7-31

7*1
10*26
1036
M l

8*41
0*41

0*41

7*11

7*11

7*11
7*11

1251
5-26
5-26

1*08

1 1 1 1

8*01.

11*11
11*88

3-31
331

331 
7- II

10-26

8*01
8*01

7*80
7*80

7*80

10*80
— t 

10-ss 
5 8

10*8

1 8  8  8  8  8  O O 8  8  8  8  8

n n n i i T i T n i i l

MYDŁO
z sową.
"W jakości, 

c z y s to ś c i,  
bcgKotwłe tłnszoza

neutralności ntesnenyższone.
 8-------

Łwiększa i knneerwuje

P i m o t c  i ŚWIEŻOŚĆ 
s k ó ry ,  

w y d e l i k a c a  p ł e ć ,
usuwa wszelkie

nieczystości skóry,
działa

>wOalana| ą a ą  * a  akórą. 

N A J L E P S Z E
do 246 d 1 -2

toalety damsk:ej.
♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Tylko prmwdziw') pod 
gwarancją,

jeżeli ozn&czune 
S O W Ą .

Wszędzie do nabycia
s z tu k a  p o  3 0  ctr

K O N K U R S *
Celem obsądaenia posady Sekretaraa Rady powiatowej w T arno­

polu rozpisuje się konkurs ■ terminem do wnoszenia podań do 15. 
dziernika 1893.

Od kompetenta wymaga s ię : 
a) Ukończonych studjów prawniczych i złożonych przynajmniej 

dwóch egzaminów państwowych,
i )  Odbytej praktyki w służbie adminictracyjnej, adwokackiej 

lub notarjalnej,
c) Znajomości jęuyków krajowych,
d) nieprzekroczoaego 40. roku życia.
?°or>ASa<i,y . to-* jest P«ywiązana płaca roesaa 1000 zł., dodatek 

osobisty 200 zł. i tray kwinkwenfa po 100 i
Stabilizacja, nadająca prawo do emerytury, nastąpió może po dwu 

letnej nienagannej służbie. r  r

Z  W y d z ia łu  p o w ia to w eg o
w Tarnopolu d. 15. lipca 1893. 1920 1 -3

Ł. Ima Plaster flla lemlllw!
W s i ą  I H ,k k *  dsUtłjąc, 
W O  sraaolw nagniotkom  onolskom. I. twardy skó­
rna aa podaaiwla i Blacie, 
praaeiw hrodaw ko I waaalktn twardMa

rollen ■**----
■kntokn  akorana. 

iknorźwaa
Do sabala 

w aptakaek.

ZilcaaaBUTiâ li
lałą do*7«P9ap«(Jl

roiajrlkowpm 
ip lc k a

S c h w e n k a
lo ld llng  pod Wlednleai

ylko wtedy prawdziwy, jeżeli 
każdy przepis użycia i każdy 

plaeter zaopatrzony jest obok eto- 
j , > marką oobronną i podpisom: 

nałoży przeto baozyó ua to i f a l s y f l -  
h u t ^ w r a c a ć n a g o w r ó Ł B t i u H s i a S  K ;

7 ą  1 8  z ł. miesięcznie umieśció można | 
u w  domu prywatnym z wihtem, usługą ' 
i opieką rodzioialską, uezniów szkół śre­
dnich ua rok szkolny 1893/94. Wiado­
mość oo do warunków powziąć możia 
pod adresem: Poste restante Lwów. 
, .H .  K.’

2 w agi mostowe

? 8 Z l

Jeueri 
Ł  Ce
Jmsralzs zMtęaetwo: A. Beteob 

Wiedeń, l ,  Li|sok Hr. 3. f

po 80 oentnaró'> (kl« . 4.000), całkiem

zbudowane, z zelazuemi trawersami, 
skalą i ruchomą wagą, niezbędne dla 
każdego więksi 50 przedsiębiorstwa, bro 
u ru, gorzelni, gospodarstwa, a gminie
1 kopalni, pod grzywną zł. 100 urzędo- 

downie polecone, tudzież

2 wagi do ważenia bydła
każda na klgr. 1 .000, nowe i nieużywane, 
bardzo dokładne, w każdej stajni opaso­
wej liezbędne, ze skalą i ruchomą wagą, 
z poręczami i schodami, z tejże sam j 
stawnej fabryki poehedzaoe, urzędownie 
eeehewane, pojedyńezo, dla braku miej- 

soa bardzo tanie de sprzedania.

E i t r  iftc i u** W «M 8
L Seilersta l t f  12, im H.fgewolbe recbtii 
1 im  W iem . 1594 1—7

ID8IAŁ0WIGZ k JAfllS
H A N D E L  

WIN, HERBAT i DELIKATESÓW
we Lwowie 

u lie a  T n e o ie g o  M a ja  1. 2

W M K  HERBAT.

Hr. 1. Czarna ż  ‘
Hr. 2. Me l ani e . . . .  2-40 - ‘60 
Hr.3. Henclao Melanie 2 80 — 70 
H r .i  Yictoria Melanie 3*20 — -80 
Mr.5.Łisn Sin Melinie 3 60 — *90 
Hr. 6. Lian Pin Melanie 4 - -  1 —  
Hr.7. Pin Fntickev

M elan ie  5’—  P25
D o h ry  K a w io r  I P o r t e r .

W ażn e  d la  w s z y s tk ic h  R o ln ik ó w !
P s ł o n i c ę  B a ń s k ą

(i ?.7.ad.zo 1 ?ety, uznano już ogólnie za najlepszą i nąjpe-
i każdej ekolioy naszego kraju. Pszeni' a dońska wydaje a  jwjiłzy, plon, p rn ew yb sza  bow itnn  w y d ii tn o t ,  

w sze lk ie  za g r a n ic z n e  stref cieplejszych. — jako te ł pszenioę kraj: 
i banatkę; wytrzymuje najostrzejszą i najzawalniejszą zimę, niewylęga na 
najlepszy gruncie, nie cierpi od rdzy ani śuieci.

Zeszłego rei dostarczono z tutejszych folwarków pszenicy dońskiej 
na zamówienia od

Zarządów dóbr P. T. Areyksięcia Albrechta w Drahomyślu, 
WWP. Barona Bruniokiego w Hrymowoaoh, 
Księcia Sohaumburg Li^pe w Dardzić (Węgry) 
Eksoclleneji hr. Csekovics w Hatzfeldzie „
WP. Fugonyi Cąjv w Mozo J nr „
„ Harkanyi Karoly w Kengyel »

Jahna Emila w Tłumaczu 
Yirienz Jana w Poznana 
Kopczyńskiego Juljana w Ho»o icacb,

„ Strzelbiekiego Anto?- w Wołbwic 
Spadkob. wP- Tbenofia v Słanestie na Bnkowjme 

i na bardzo wiele lnnyeh 
Cena za 103 kilo 

Woiegne **mówidni* . . .
poczta Zbaraż. 19^  j _ 7

o 10 zł. w. a._ loco stacja kolej. Maksy mówka, 
ia przyjmuje Zarząd dóbr w  Łubiankach,

L. 2.587.

K O N K U R S .

Magistrat król. miasta Żółkwi roz­
p ru je  na podstawie nohwały Rady gmin- 
nef z dnia 3. Lipca 1893 r. konkurs na 
posadę Inspektora policji z płacą roe

p“  *8T
ności nastąpi stabilizacja.

Kompetenci winni wykaz.,! się z wa-
j, wymaganą rozporządzeniem Wy­

sokiego Wydziałn krajowego Nr. 67. 
dz. ust. ki aj. z 1891 r. nadto:

a) że są obywatelami anstrjackimi;
b) że nie przekroczyli 40 roku życia; 
0) że władają językami krajowemi

i niemieckim w słowie i piśmie.
Pierwszeństwo będą mieli oi, którzy 

służbę policyjną już pełnili, obecnie peł­
nią ino z takową fachowo są obeznani.

Podania odnośne i udokumentowane 
wnosió należy do Pri rdjnm Magistratu 
w terminie do 1. Listopad 1893 r.

L. 5.588.

K O N K U B f S .

Magistrat król. miasta Żółkwi n« 
podstawie nehwały Rady gminnej z dńia 
3. Lipea 1893 r. rozpisuje nimejszem 
konkurs na posadę sokretoraa Magistratu.

wfZLi*1 n)l hssi ' ię  ~kwu
lU.ui . wymaganą rozporządzeniem Wy­
sokiego WTdziałr '-—•'owego Nr. 67. 
dzień, ust kraj. z 1891 r. nadto, że po- 
i iają prawo obywatelstwa austrjackiego, 
władają językami krajowemi i niamie- 
ckim w słowie i piśmie.

Rzec. na p< ird< jest; na pierwszy 
rok prowizoryczna, z płacą 900 ił. rocznie 
i ma byó objętą naty* mi it po roi icrzj 
gnięciu konkursu, następnii pi stabiliz: 
cji kandydata płaca wynojfć będr.ie rr 
oznie 1000 zł. a. w. z trzema 5oiolec 
mi po 100 zł. i prawem do emerytury-

Podania odnośne i udokumentował 
wnosió należy do Prezydium Magistratu 
w terminie 1. Października 1893 r.

W ttó ikw i, d n ia  4 . Sierpt*** 1893  r . 191* 1 -*

r o

U w a g a . Godziny, drukowane grubeni liczbami, oznaczają porę nooną od
godziay 6. wieczór do godziny & minnt 69 ru o .

Rozkłady jazdy w formacie w uym są do nabysia w bluraoh informa*
H  cyjnyoh, kasach stacyjnych 1 u konduktorów.

KAN TO R W Y M IA N Y  
c. k. uorz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje

miMm t o t t  gapieir i lonty
po kursie dziennym najdokładniejssym, nie licząo żadnej prowiiji. 

J a k o  d o b r < |  i  p e w n ą  l o k a c j ę  

p o 1 e o a
4V,°/o hipoteczne, 1010 1—7
5°/s listy hipoteesne prenąjowane,
5o8 n m bei prenąji,
41/.0/ listy Towarsystwa kredytowego zlemakiego, 
41/ o/* Banku krąjowego,
4 V /. poiycikę krajową galicyjską^
4°/, poiycikę kraj. gal. koronowę,
4*/0 poiycikę propinacyjną galicyjską, jo ^ „  bukowińską,
4,j, , /0 poiycikę węgierskiej kolei państwowej,„ propinacyjną węgierską,

. _  4°/, węgierskie obligacje indemnlsacyjne,
^  ^  2  które to papiery, iaketeż I wszelkie renty austriackie I wąglerakie 

Kantor wyeriany Baaku hlpotocznoge laweza aupnje I sprzedaje
po cenach najkorzystniejszych,

U W A G A :  Kantor wymiany Banka hipoteoinego prsyjmąje od 
P. T. kupająoyoh wszelkie wytesewaai, a  Jut płatne Miej­
scowo papiery wartościowe, tadmeż zapadło kopoay a  
gotówkę, bez wwoUdeko potiącoula: sań za^Jocow o , je­
dynie u  potrąceniem neosywurtyoh koutów.

_ _  Do efektów, a  który eh wyoserpały mę kupony, doMorosi
q  nowych srkasiy  kuponowych, s i  zwrotem kozotów, któro zon ponon.

i l o o O C H H H H ś O O ^ Ś O  3 0 0 0 0 0

A F '
i o t r a  M i k o l a s c h

we

r A K Y P A  P R B M I O W A
m a n b c z p l  e s e n t e  p r z ó d  s t i  i t ą  p r z y  l o s o w a n i a  n a s tę p u ­

j ą c y c h  la s ó w  w ł ą c z n i e  1 .  w rz e A n la  1 8 8 3  r .
(W niżej podanych terminach odbywąją się losowania następujących losów. 
W porównaniu z kursem dziennym wynika inaezna etri-ta, skoro te losy 
z najmniejszą wygraną zostają wyeiągniete. Przeciwko tsj stracie ubezpłe- 
ósamt właścicieli losów na ten sposńb, ze w razie wyloeowanla s nąjm^tuj- 

ti rlosowane losy, taMo same uiówylosowans).

N a z w  a  l o z u
na oiągnia- 

nieonii W
P

at
Temja 
wtr. wal. ztratz przy 

wylosowaniu
zł. ot. zł. et.

3 '7, losy Zakł. kred.
siem. austr. I. em.*) 16, sierpnia — 20 81 sstukę 15 —

Losy kredytowe 1. września — 50 n 30 —
Losy austr. czerwo­

nego krsyża *) « — 10 z 8
Losy Bazylika 0

n — 07 6

*) Kwit premiowy (Gewinnttehciu) należy elę w razie wylosowania
nbezpieozająoemu.
PROMESY na 3°/0 losy Zakładu kred. ziemsk. austr. I. emis po zł. 1*50 ot. 
Główna wygrana zł. 45.000. — PROMESY na losy kredytowe po zł. 5. 
Główna wyprana zł. 150.0(0. Towarzystwo bankowe kanł >in wymiany 

SCHELLENBERG i KREYSER, we Lwowie, plac Halicki 1. 1.

o  1  «  c  a 1001 1—7 Oo O B W I E S Z C Z E N I E .
1907 1—1

Geua
Olej rybi z miętusa prawdziwy, uorwegski. Cena butelki 80 centów.
Olejek lotny, ze szpilek sosny pinus siiyestrie, do odświeżania powietrza w mieszkaniach.

30 centów.
Deslnfector, środek ochronny przeciw katarom, niszczący zarazem zarodki chorób zaraźliwych. 

Cena 30 centów.
Wodą sallcylewą do ust i Proszek salicylowy do zębów, środki zapobiegające psuciu się zębów, 

i utrzymujące dziąsła i zęby, w stanie zdrowym.
Montyną, znakom ity środek do płukania ust. Cena 80 csntów.
Tincturą ziołową Dra Roznera, usuwającą ból i zapobiegającą psuciu się zębów. Cena 50 eentów. 
Proszek salicylowy, przeciw pocenia się nóg. Cena 50 centów.
Esaoncją łopianowe hi owi Dra Fazzego. Wzmacnia korzenie włosów, usuwa łupież, i przyspiesza 

porost. Cena t  zł.
Poaadą alealelde, utrzymującą porost włosów, i nadającą tymte naturalny kolor i połysk. 

Cena 60 eeutów.
Wódką fraaeuzką z solą lob boz oolL przeciw róinorodnem cierpieniom w nerwobólach, fluksjach, 

reumrłTZr -ich i t  p.
Wodą kolsótką o połowę tańszą, jak wyroby Farinów, a równie dobrą.

W y d a w c a :  J d z d  L ask o w o ic ld y
 —  ......................

O d p o w ie d z ia ln y  s a  re d a k c ją  4 d a a s  K ra ja w a U . P a p ie r  z  f e b ry k i  e se rlo ń sk ie j.

W celu zabezpieczenia wykonania budowy domu powiatowego w Sanoku 
plaou w rynku położonym pod 1.1. paroel. budowl. 229, 328/,, 232/,, 238/, 
gię rozpra . a na podstawie ofert piśmiennyeh w  d n i u  1 4 . s le r*  ■g^oku '> 
przed południem o godzinie 11. w kanoe] ar i Wy«ziału powiat donr j .

Oferty mają byó wniesione najpóźniej do dnia 14. gierpni* 181,3 u 
powiatowego w Sanom. ,  jednost owe. nn tM

W ofercie winien przedsiębiorca podaó iokładnieL ^ J e i y  wykazać pog ze-rnnntu r> Koni oonio ot a mnlrAnaJ w itnnnłitA. Al CT BDj * l . . . .  L. a « “
   lin

. . - , - - - . . przedmlarn, *w-.T obowlązaj ,  gię przei"gi^bioroa
końou przedmiaru zestawienie ogólne oeny »• J
całą budowę domu wykonać. . .d - j a r  *t»nowió ma integralną caeść eferty

Wypełniony tym epoeobem p«>« przBdsiębiorca za zgłoszeniem gię w kanee-
larji Y^działu^o^atow ego w - ż n a  przeglądnąć t m h a i i V . ? 5 S l

bUa°Wlr-SSSSl<'Ł S S l A 1' V konłan‘‘ P?d dMh, w razie niepogody zaś ma 
być wykonany W * j g J S § £ * '  ® Wy ollUlle bndowy wlnno * 1 ® wykoA*
8,0ne Do ofwty «*lei*Ld^ łC*y< »jako zaHad 5*|0 oeny ogólnej, za jaką przedaił* 
biorca obowię»“i« " dow« 0»*4. Wykonać w gotowce lub w efektaob, mająeyon 

na l0, ^  knnu obliozonyoh.
W  ogóle zawierać ma oferta wyrażnu oiwiadozenia, że przedziębiom pod­

dał* Mę wzzyzttim tak ogólnym, jak i szczególnym warunkom protokołu licytacyj­
nego, bez wszelkisgo zastrzeżenia i że takowe aą mu dokładnie znane.

Z  W y d z i a ł u  p o w la ta w o g o .
Sanok, dnia 28. lipoa 1893.

2  drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka K attncra.


